
16 czerwca 2026 r. Nr 24 (1466)
Cena: 5,50 zł (w tym 8% podatku VAT)

ISSN 1505-4861
NUMER W SPRZEDAŻY DO 

22.06.2026 r.

Krapkowice:Policja:Policja:

Pokazy, występy, „Takiego Janicka” i zabawa do 
rana - Dni Gminy Strzeleczki przeszły do historii

• str. 12.

Pies wyskoczył z bagażnika w Gogolinie. 
Kierowca nie zauważył i ruszył

Prawie milion złotych  
na nową drogę

• str. 4.

18-latek stał  na barierkach 
 nad Osobłogą i chciał skoczyć • str. 4.

• str. 10.

Kolejny cios w handel na rynku
• str. 7

• str. 15.

Dni Zdzieszowic. Świętowanie 
przerwane przez pogodę

Zdzieszowice:Walce:Strzeleczki:

/bskrapkowice/bskrapkowice

KREDYT
GOTÓWKOWY

6,99%

  0 zł

Do dramatycznych wy-
darzeń doszło w piątek 12 
czerwca, krótko po godzinie 
23:00, na odcinku drogi wo-
jewódzkiej nr 423 pomiędzy 
Malnią a Chorulą. To, co 

zaczęło się od zderzenia z dzi-
kim zwierzęciem, zakończyło 
się śmiertelnym wypadkiem z 
udziałem sześciu osób.

Jak wynika z ustaleń po-
licjantów z Krapkowic, kie-

rowca busa marki Renault 
uderzył w sarnę lub dzika, 
który wbiegł na jezdnię. 
Pojazd został uszkodzony i 
zatrzymał się na poboczu. W 
środku podróżowało trzech 

mężczyzn z powiatu krap-
kowickiego – kierowca był 
trzeźwy.

- Po oględzinach pojazdu 
i stwierdzeniu przez nich, że 
nie mogą nim dalej jechać 
zadzwonili po znajomego, 
by po nich przyjechał – re-
lacjonuje oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w Krapkowicach mł. asp. 
Dominik Wilczek.

Dokończenie na str. 2.

ZGINĄŁ, GDY  
PRZYJECHAŁ POMÓC

Chwilę po kolizji z dzikim zwierzęciem, droga pod Gogolinem zamieniła się w śmiertelną pu-
łapkę. Gdy kierowcy i świadkowie stali przy unieruchomionych autach, w grupę ludzi wjecha-
ła Skoda prowadzona przez 29-latka z blisko 3 promilami alkoholu. Zginął 43-letni mężczyzna, 
który przyjechał na miejsce, by pomóc znajomym wrócić do domu.
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Podziękowania 
Serdeczne podziękowania wszystkim, 

którzy uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej

oraz łączyli się z nami w modlitwie za 

śp. Małgorzatę Peschka
składają pogrążeni w smutku i żałobie 

Synowie z Rodzinami

Wasza obecność i modlitwa 
są dla nas wyrazem pamięci 

i serdeczności jaką darzyliście 
śp. Małgorzatę Peschka

Pani

Beacie Kauczor
wyrazy głębokiego współczucia

oraz żalu
z powodu śmierci

TEŚCIOWEJ
składają

Pracownicy Szkoły Podstawowej 
w Strzeleczkach

Szczere wyrazy współczucia dla 
Pani Magdalenay Markiewicz 

z powodu śmierci 

MATKI
składają Zarząd i Pracownicy  

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

Policjanci z krapkowic-
kiej komendy w trakcie 
działań poszukiwawczych, 
które trwały w dniach 
8-9 czerwca, zatrzymali 5 
osób. Wśród zatrzymanych 
znalazł się 47-letni miesz-
kaniec powiatu, który od 
pewnego czasu ukrywał 
się przed wymiarem spra-
wiedliwości. Kryminalni 
ustalili jego miejsce prze-
bywania i zatrzymali go. 
47-latek był poszukiwany 
w związku z kradzieżami. 
Sąd wymierzył mu karę 8 
miesięcy pozbawienia wol-
ności.

W trakcie akcji zatrzy-
mano również czterech 
innych mężczyzn, w tym 
20-letniego, 40-letniego 
oraz 57-letniego mężczy-
znę do ustalenia miejsca 
pobytu. Kolejnym z za-

trzymanych był 65-latek, 
któremu w związku z nie-
opłaceniem grzywny sąd 
zamienił środek karny na 
karę pozbawienia wolno-
ści.

Działania poszukiwaw-
cze to stały element pracy 
policjantów. Każda taka 
akcja pokazuje, że osoby 
ukrywające się przed od-
powiedzialnością muszą 

liczyć się z konsekwencja-
mi, ponieważ prędzej czy 
później te osoby zostaną 
zatrzymane.

(matt), fot. Canva

Pięć osób w rękach policji 
Nie uniknęli odpowiedzialności, choć próbowali się ukrywać. Policjanci z krapkowickiej komendy 
w ramach ogólnopolskich działań „Poszukiwany” zatrzymali pięć osób, które miały na swoim kon-
cie zaległości wobec wymiaru sprawiedliwości. Celem akcji było zatrzymanie osób ukrywających 
się przed sądem oraz ustalenie miejsca pobytu tych, których miejsce przebywania nie było znane.

Policjanci z krapkowickiej komendy w trakcie działań poszukiwawczych, które 
trwały w dniach 8-9 czerwca, zatrzymali 5 osób.

Pasażerowie mieli się 
przesiąść do sprawnego 
auta.

– Już mieli odjeżdżać, 
gdy w stojące pojazdy 
wjechała Skoda – prze-
kazuje mł. asp. Dominik 
Wilczek.

W tym momencie 
doszło do najtragiczniej-
szego etapu zdarzenia. 
W unieruchomione auta 
uderzył 29-letni miesz-
kaniec Opola kierujący 
Skodą. 

Siła uderzenia była 
ogromna. Na miejscu zgi-
nął 43-letni mężczyzna, 
który przyjechał Audi, by 
pomóc znajomym. Dwie 
kolejne osoby w stanie 
ciężkim trafiły do szpitali 

w Opolu i Kędzierzynie-
-Koźlu.

Policja potwierdziła, 
że 29-latek był nietrzeź-
wy. Badanie wykazało w 
jego organizmie blisko 3 
promile alkoholu. Męż-
czyzna również odniósł 
lekkie obrażenia kolana, 
jednak po udzieleniu po-
mocy został zatrzymany 
do dyspozycji śledczych.

W jego aucie znaj-
dował się także pasażer. 
Łącznie w zdarzeniu 
uczestniczyło sześć osób.

Na miejscu przez 
wiele godzin pracowały 
cztery zastępy PSP Krap-
kowice, dwie jednostki 
OSP Obrowiec, trzy pa-
trole policji, trzy zespoły 

ratownictwa medycznego 
oraz trzy pomoce drogo-
we. Czynności nadzoro-
wał prokurator.

Po wytrzeźwieniu „na 
policyjnym dołku” kie-
rowca został przesłucha-
ny, jednak jego relacje 
miały być lakoniczne. 

Sąd w poniedziałek 15 
czerwca przychylił się do 
wniosku prokuratury i 
zastosował wobec 29-lat-
ka trzymiesięczny areszt 

tymczasowy. Mężczyźnie 
grozi kara do 12 lat po-
zbawienia wolności.

Krapkowiccy poli-
cjanci pod nadzorem 
prokuratury wyjaśniają 
dokładny przebieg tra-
gedii. Kluczowe będzie 
odtworzenie momentów 
poprzedzających dramat 
na drodze.

Dominika Bassek,  
fot. Czytelnik

ZGINĄŁ, GDY PRZYJECHAŁ POMÓC
Dokończenie ze str. 1.
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W czwartek, 18 czerwca, 
w godz. 14.00-17.00 warto 
zajrzeć na „Straganik” - ka-
meralny bazarek pełen pro-
duktów, które mają smak, 
zapach i konkretnych ludzi 
za sobą. Na stoiskach będzie 
można znaleźć prawdziwe 
regionalne perełki: złocisty 
miód i produkty pszczele, 
naturalnie wędzone ryby 
i świeże wędliny, domowe 
ciasta, rzemieślnicze sery, 
sezonowe warzywa, kiszonki, 
swojskie przetwory, soki, dże-
my i zupy. Pojawią się także 
ekologiczne jaja z wolnego 
wybiegu, oleje tłoczone na 
zimno oraz naturalne, „żywe” 
octy z kulturami bakterii.

To dobra okazja, by uzu-
pełnić spiżarnię, kupić coś na 
rodzinny stół, do grilla albo 
po prostu spróbować pro-
duktów, których nie znajdzie 
się na zwykłej sklepowej pół-
ce. Warto przyjść wcześniej 
- najlepsze smakołyki często 
znikają jako pierwsze. „Stra-
ganik” to nie tylko zakupy. 

To rozmowy z producentami, 
degustacje, kulinarne inspira-
cje i wsparcie dla rodzinnych 
gospodarstw oraz lokalnych 
rzemieślników. To przestrzeń, 
która ma już swoich stałych 
odbiorców, ale jeśli ktoś jesz-
cze nie próbował produktów 
ze „Straganika”, to nie wie co 
stracił.

Organizatorzy podkre-
ślają, że wydarzenie pozosta-

je otwarte także dla nowych 
wystawców. Do udziału 
zaproszeni są właściciele 
małych gospodarstw oraz 
producenci regionalnych 
wyrobów, którzy chcieliby 
współtworzyć „Straganik” 
i poszerzać jego ofertę. 
Zgłoszenia oraz dodatko-
we informacje dostępne są 
pod numerem telefonu 537 
001 968.

(dl)

Smaki, które warto zabrać do 
domu. Czas na „Straganik”

Miód z pasieki, wędzone ryby, domowe ciasta, zdrowe kiszonki, 
rzemieślnicze sery, pyszne wędliny, oleje, „żywe” octy, warzywa i 
owoce - w tym tygodniu krapkowicki Plac Eichendorffa znów wypełni 
się zapachem przeróżnych specjałów.

Czwartkowe popołudnie pełne smaków – 
„Straganik” na Placu Eichendorffa kusi regionalnymi 
przysmakami i domową jakością.
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Na miejsce skierowano 
odpowiednie służby, które 
podjęły decyzję o siłowym 
wejściu do lokalu. Wewnątrz 
znaleziono 63-letniego 

mężczyznę, który nie dawał 
oznak życia. Przybyły na 
miejsce lekarz stwierdził 
zgon z przyczyn natural-
nych. Prokurator odstąpił 

od prowadzenia dalszych 
czynności, a ciało zostało 
wydane rodzinie.

(mim)

Ze wstępnych infor-
macji wynika, że kierujący 
pojazdem marki Dodge 
zapakował psa do bagażni-
ka. Zwierzę miało na sobie 
smycz. Mężczyzna usiadł 
za kierownicą i ruszył, nie 
zauważył jednak, że pies wy-

skoczył z pojazdu, a smycz 
została przytrzaśnięta przez 
drzwi bagażnika.

Na miejsce wezwano 
policję. Pies z obrażeniami 
został przetransportowany 
do weterynarza. Jego stan 
oceniono jako dobry.

Mężczyzna oznajmił po-
licjantom, że całe zajście było 
nieszczęśliwym wypadkiem. 
Wyraził troskę i chęć dalszej 
opieki nad zwierzęciem. 
Dokładne okoliczności zda-
rzenia badają policjanci.

(mim)

Jak ustalili interweniujący po-
licjanci, za kierownicą samochodu 
osobowego znajdował się 29-letni 
mieszkaniec powiatu prudnickie-
go. W toku dalszych czynności 
potwierdzono, że mężczyzna 

dopuścił się powyższego wykro-
czenia w warunkach recydywy, co 
stanowi okoliczność obciążającą.

W związku z zaistniałym 
zdarzeniem funkcjonariusze na-

łożyli na sprawcę mandat karny w 
wysokości 3 000 złotych. Ponadto 
29-latkowi zostało przypisanych 
13 punktów karnych.

(mim)

Kilka sekund mogło za-
decydować o życiu młodego 
mieszkańca Opola. Na mo-
ście nad Osobłogą w Krap-
kowicach 18-latek znalazł się 
po zewnętrznej stronie ba-
rierek. Dzięki błyskawicznej 
reakcji dwóch policjantek 
nie doszło do tragedii.

Do niebezpiecznego zda-
rzenia doszło kilka dni temu 
w Krapkowicach. Dyżurny 
miejscowej komendy otrzy-
mał alarmujące zgłoszenie 
o młodym mężczyźnie wy-
chylającym się z mostu nad 
Osobłogą. Informacja wska-
zywała, że jego życie może 
być zagrożone.

Na miejsce natychmiast 
skierowano patrol. Jako 

pierwsze dotarły st. post. 
Kinga Klepacka oraz post. 
Sylwia Gabor.

Gdy policjantki przy-
jechały na most, zobaczyły 
18-letniego mieszkańca 
Opola stojącego na barier-
kach. Każdy nieostrożny 
ruch mógł zakończyć się 
tragedią. Funkcjonariuszki 
wiedziały, że w tej sytuacji 
liczy się każda sekunda.

Zamiast gwałtownych 
działań postawiły na roz-
mowę. Nawiązały kontakt z 
młodym mężczyzną i przez 
dłuższą chwilę próbowały 
przekonać go do zejścia w 
bezpieczne miejsce. Ich spo-
kój i opanowanie przyniosły 
efekt.

18-latek ostatecznie zre-
zygnował z niebezpiecznego 
zamiaru, opuścił barierki 
mostu i został przekazany 
pod opiekę zespołu ratow-
nictwa medycznego. Na 
szczęście tym razem historia 
zakończyła się szczęśliwie.

Policjanci podkreślają, 
że za każdym podobnym 
zgłoszeniem kryje się czło-
wiek przeżywający poważny 
kryzys. Dlatego apelują, by 
nie lekceważyć niepokoją-
cych sygnałów i reagować 
natychmiast, gdy czyjeś 
życie lub zdrowie może być 
zagrożone.

(laba)

18-latek stał 
 na barierkach 
 nad Osobłogą  
i chciał skoczyć

Kilka sekund mogło przesądzić o życiu młodego mieszkańca Opola. 
Na moście nad Osobłogą w Krapkowicach 18-latek znalazł się po 
zewnętrznej stronie barierek. Dzięki opanowaniu, empatii i błyska-
wicznej reakcji dwóch policjantek udało się zapobiec tragedii. Męż-
czyzna trafił pod opiekę ratowników medycznych.

Jak podają funkcjonariusze 
policji, 43-letnia kierująca z 
gminy Tarnów Opolski, chcąc 
uniknąć zderzenia ze zwierzyną 
leśną, zjechała na pobocze. 

- W wyniku gwałtownego 
skrętu straciła panowanie nad 
pojazdem marki Skoda i dopro-

wadziła do dachowania – mówi 
oficer prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Krapkowicach 
mł. asp. Dominik Wilczek.

Na miejsce przybyły służby 
ratunkowe. Zespół Ratownictwa 
Medycznego nie stwierdził po-
ważniejszych obrażeń, ale podjął 

decyzję o przetransportowaniu 
43-latki do szpitala w celu prze-
prowadzenia dalszych badań. 
Sprawczyni zdarzenia została po-
uczona przez mundurowych. Na 
szczęście skończyło się na strachu.

(mim)

Nagły skręt i dachowanie
W Kamieniu Śląskim doszło do dachowania samochodu osobowego. 
Zdarzenie miało miejsce 8 czerwca około godziny 13.35. 

Recydywista zatrzymany na DK 45
W poniedziałek 8 czerwca około godziny 16.20 funkcjonariusze po-
licji zatrzymali pirata drogowego na DK 45 pod Rogowem Opolskim. 
Kierujący pojazdem marki Porsche, poruszając się poza obszarem 
zabudowanym, gdzie obowiązuje ograniczenie prędkości do 90 km/h, 
zlekceważył normy prawne, osiągając prędkość 149 km/h. 

Listonoszka wezwała pomoc,  
w mieszkaniu znaleziono 63-latka
W poniedziałek 8 czerwca około godziny 10.00 służby ratunkowe 
otrzymały zgłoszenie ze Zdzieszowic. Listonoszka oznajmiła, że zza 
drzwi mieszkania przy ulicy Nowej wydobywa się nieprzyjemny za-
pach. Drzwi nikt nie otwierał, a były zamknięte od środka.

Pies wyskoczył z bagażnika 
w Gogolinie. Kierowca nie 

zauważył i ruszył
Do nieszczęśliwego zdarzenia doszło w czwartek 11 czerwca na dro-
dze wojewódzkiej 409 w Gogolinie. Około godziny 17.40 kierujący 
Dodgem ruszył, nie zauważając, że jego pies wyskoczył z bagażnika. 
Smycz została przytrzaśnięta przez drzwi. To mogło skończyć się tra-
gicznie, jednak pomoc przyszła w porę.
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Boisko tętniło życiem. W 
kategorii Żak rywalizowały 
drużyny Fortuny Głogó-
wek, APN Głogówek, MKS 
Gogolin oraz trzy zespoły 
gospodarzy – UKS Spiders 
Krapkowice. Na murawie nie 
brakowało walki o każdą pił-
kę, efektownych akcji i rado-
ści po zdobytych bramkach. 
Jednak tego dnia najważniej-
szy był nie wynik.

Harry Cup organizowany 
jest ku pamięci Harrego Bar-
teli – trenera, wychowawcy 
i społecznika, którego wielu 
mieszkańców Krapkowic, 
Żywocic i okolic wspomina 
do dziś.

Przez lata szkolił mło-
dych zawodników w UKS 
Spiders Krapkowice, ale jego 
wpływ wykraczał daleko 
poza klubowe boiska. Poma-
gał dzieciom rozwijać spor-
towe pasje, uczył szacunku 
do rywala i pokazywał, że 
futbol może być szkołą życia.

Dlatego Harry Cup od 
początku nie jest zwykłym 
turniejem. To wydarzenie, 
które łączy sport z pamięcią 
o człowieku, który zostawił 

po sobie trwały ślad w lokal-
nym środowisku piłkarskim.

Młodzi zawodnicy nie 
zawiedli. Przez cały dzień 

kibice oglądali pełne zaan-
gażowania mecze, efektowne 
bramki i wiele pięknych 
piłkarskich akcji. Nie bra-
kowało również sportowej 

rywalizacji prowadzonej w 
duchu fair play.

Na trybunach i wokół 
boiska zgromadzili się rodzi-

ce, trenerzy oraz mieszkańcy, 
którzy gorącym dopingiem 
wspierali najmłodszych piłka-
rzy. Atmosfera przypominała 
duże piłkarskie święto.

I właśnie to jest największą 
siłą tego turnieju. Tutaj każdy 
młody zawodnik czuje się 
ważny.

Organizatorzy zadbali o to, 
by każdy uczestnik mógł po-
czuć się zwycięzcą. Wszystkie 
drużyny i zawodnicy otrzymali 
puchary oraz medale będące 
nagrodą za wysiłek, zaangażo-
wanie i miłość do piłki nożnej.

Turniej odbył się pod 
patronatem starosty krapko-
wickiego, a partnerem wyda-
rzenia był Bank Spółdzielczy 
w Krapkowicach. Szczególne 
podziękowania organizatorzy 
skierowali do rodziców, którzy 
przygotowali domowe wypie-
ki, oraz do rodziny Bartela za 
ogromne zaangażowanie w 
organizację wydarzenia.

W Żywocicach znów było 
widać, że pamięć o Harrym 
Barteli nie przemija. Wręcz 
przeciwnie – z każdym rokiem 
żyje w kolejnych pokoleniach 
młodych piłkarzy, którzy wy-
biegają na boisko z taką samą 
pasją, jaką on przez lata przeka-
zywał swoim wychowankom.

Dominika Bassek,  
fot. Spiders Krapkowice 

Organizatorzy zadbali o to, by każdy uczestnik mógł poczuć się zwycięzcą.

Młodzi piłkarze uczcili pamięć Harrego
Na boisku w Żywocicach nie liczyły się tylko gole, dryblingi i wyniki. W sobotę, 13 czerwca, młodzi piłkarze z całego regionu spotkali się, by 
uczcić pamięć człowieka, który wychował pokolenia futbolistów. IV Turniej Piłkarski Harry Cup 2026 pokazał, że piłka nożna w powiecie krap-
kowickim to coś więcej niż sport.
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W artystycznej akcji 
wzięło udział ponad 30 
twórców z całego kraju, 
wśród których znaleźli się 
jedni z najlepszych i naj-
bardziej cenionych artystów 
graffiti w Polsce.

Nowe, komiksowe mu-
rale można podziwiać na 
ścianach i obiektach w re-
jonie ulic Mickiewicza oraz 
ks. Koziołka. Dzięki tej ini-
cjatywie przestrzeń miejska 
Otmętu zyskała zupełnie 

nowy, unikalny i niezwykle 
barwny klimat, który na-
tychmiast zaczął przyciągać 
uwagę przechodniów oraz 
mieszkańców.

(ks)

Autobusy przewoźników 
PKS Głubczyce, GTV-BUS 
oraz JAMBOR kursujące w 
kierunku Głubczyc, Prudni-
ka, Koźla i Strzeleczek będą 
odjeżdżały z ul. Opolskiej 31 
(przy zatoce autobusowej).

Autobusy PKS Strzelce 
Opolskie we wszystkich kie-
runkach będą obsługiwane z 

przystanku przy ul. Drzyma-
ły (w rejonie targu).

Krapkowicki Tramwaj 
będzie odjeżdżał z przystan-
ku przy ul. Głowackiego 
(przy muralu).

Zmianie ulega również 
lokalizacja kasy biletowej, 
która będzie funkcjonowała 

przy ul. Rynek 21 (przy kio-
sku prasowym). 

Gmina oraz wykonaw-
ca robót dołożą wszelkich 
starań, aby wprowadzone 
zmiany były jak najmniej 
odczuwalne dla mieszkań-
ców i pasażerów.

(ks), fot. (nika)

Czasowa zmiana 
lokalizacji przystanków 

w związku z budową 
Centrum Przesiadkowego

Wiata przystankowa została ustawiona koło miejskiego targowiska.

Od 22 czerwca 2026 roku w związku z rozpoczęciem kolejnego etapu 
budowy Centrum Przesiadkowego w Krapkowicach nastąpi czasowa 
zmiana lokalizacji przystanków autobusowych. Zmiany będą obowią-
zywać do czasu zakończenia prac w rejonie dworca.

Ponad trzydziestu artystów z całego 
kraju przez wiele godzin pracowało 
nad detalami wielkoformatowych 
malowideł.

Superbohaterowie  
w Otmęcie

Artyści z wielu stron kraju zjechali do Krapkowic, aby zaprezento-
wać swoje niezwykłe umiejętności. Dzięki ich pracy na murach ot-
męckich podwórek pojawiły się wielkoformatowe sylwetki dobrze 
znanych superbohaterów.

Kolorowe murale wyglądają jak przeniesione wprost z komiksowych stron.

Każdy szczegół dzieła wymagał 
niezwykłej precyzji.
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W sklepie „Lewiatan” znaj-
dującym się na krapkowickim 
rynku widać opustoszałe regały. 
Na półkach leżą pojedyncze pro-
dukty, a przy kasie umieszczono 
kartkę informującą o likwidacji. 
Mieszkańcy Krapkowic będą ro-
bić zakupy w tym miejscu tylko 
do 24 czerwca. Po tej dacie drzwi 
sklepu pozostaną zamknięte.

O możliwym zlikwidowa-
niu sklepu pisaliśmy już na ła-
mach „Tygodnika Krapkowic-
kiego” 7 kwietnia w artykule 
pt. „Mały handel umiera”. Już 
wtedy nieoficjalne informacje 
wskazywały, że „Lewiatan” po-
dzieli los innych lokali usługo-
wych w centrum miasta.

Od 17 marca zamknięte 
jest „Pieczywko” – punkt z 
wyrobami cukierniczymi. Wi-
tryna, przez którą jeszcze nie 
tak dawno temu widać było tra-
dycyjne bochenki i drożdżówki, 
obecnie świeci pustką. W ostat-
nich dniach działalności, a na-
wet jeszcze w chwili likwidacji, 
do sklepu przychodzili ludzie. 
Chcieli pożegnać się z obsługą 
– kobietami, które od lat znały 

ich potrzeby, upodobania i co-
dzienne troski.

Swoją działalność zakoń-
czyła już także „Makama”, je-
dyna w powiecie krapkowickim 
księgarnia. Było to miejsce, 
w którym całe pokolenia ku-
powały pierwsze podręczniki, 
prezenty i książki.

Każde z tych miejsc miało 
swoją historię, innych właści-
cieli i klientów. Łączy je jeden 
powód, dla którego dziś pozo-

stają jedynie wspomnieniem. 
W większości przypadków 
zadecydowały kwestie ekono-
miczne. Kolejne wielkopo-
wierzchniowe markety kuszą 
promocjami. To wymusza na 
małych handlowcach zwijanie 
interesu, w który wkładali całe 
serce. Rynek w Krapkowicach 
traci kolejne punkty usługowe, 
a mieszkańcy – miejsca, które 
tworzyły codzienną tkankę 
miasta.

(matt)

W rywalizacji na bo-
iskach woj. warmińsko-ma-
zurskiego opolscy strażacy 
nie pozostawili złudzeń co 
do swojej dyspozycji. Złoty 
medal wywalczyła para Mar-
cin Melnarowicz z Komendy 
Wojewódzkiej PSP w Opolu 
oraz Bartłomiej Baniak z 
Komendy Miejskiej PSP w 
Opolu. Duet po kilku latach 
przerwy we wspólnych star-
tach powrócił w zwycięskim 
stylu.

Szczególne uznanie 
należy się srebrnym me-
dalistom. Srebrny medal 
przypadł równie znanej 
parze: strażakowi krapko-
wickiej jednostki Jakubowi 
Korczykowi oraz Michałowi 

Nalborskiemu (KP PSP w 
Nysie).  Zawodnicy obronili 
tytuł wicemistrzów Polski 
sprzed roku. Cała opolska 
czwórka potwierdziła wysoki 

poziom, a strażacka społecz-
ność przekazała gratulacje za 
podwójne podium.

(matt), 
 fot.( KWPSP w Opolu)

Złoto i srebro dla opolskich 
strażaków

Podczas XII Mistrzostw Polski Strażaków PSP w siatkówce plażowej, 
które rozegrano 2–3 czerwca 2026 r. w Starych Jabłonkach, reprezen-
tanci Opolszczyzny zdobyli oba najwyższe medale. Zwyciężyli Marcin 
Melnarowicz i Bartłomiej Baniak, a wicemistrzostwo obronili Jakub 
Korczyk (z KPPSP w Krapkowicach) wraz z Michałem Nalborskim.

Opolscy strażacy okazali się bezkonkurencyjni 
podczas XII Mistrzostw Polski Strażaków PSP w 
Siatkówce Plażowej.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pałac w Żyrowej zatrudni 

KUCHARKĘ 
– kucharza z doświadczeniem 

Kontakt telefoniczny w godzinach 8:00 – 16:00 
Kontakt: 797-010-015 oraz mail: 

palac@palaczyrowa.com.pl

Wkrótce sklep „Lewiatan” zniknie z krapkowickiego 
rynku.

Kolejny cios w 
handel na rynku
Sklep spożywczy „Lewiatan” na krapkowickim rynku wkrótce zakoń-
czy swoją działalność. To już kolejny lokal usługowy w sercu miasta, 
który znika w ciągu kilku miesięcy.

KREISKONZERTE 
DER DEUTSCHEN 
MINDERHEIT 2026 
KONCERTY POWIATOWE 
MNIEJSZOŚCI 
NIEMIECKIEJ 2026

21.06.2026
15:00

Kościół św. Marii Magdaleny
Plac Wolności 4 • 46-380 Dobrodzień

Moderation | moderacja 
KS. DANIEL NOWAK

Mehr infos | Więcej informacji 
WWW.SKGD.PL

Auftretende | Występujący: 
Julia Chrobok • Andrea Czellnik • Vanessa Gonsior • Damian Kleszcz
Artur Rosenberg • Joanna Wicher • Joanna Zawierucha
Begleitet von der Band:
Joanna Zawierucha • Paweł Zawierucha
Piotr Wrotny • Monika Lenart-Łodzińska

Organisator / Organizator

Partner / Partnerzy

Finanzierung / Finansowanie

Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych i Administracji

Mediale Schirmherrschaft / Patronat Medialny

PARAFIA 
DOBRODZIEŃ

eprasa.pl 580c5fe49e



Nr 24 (1466) 16 czerwca 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl8

Początkowo planowano 
uruchomienie pływalni już 
w miniony weekend. Jednak 
niesprzyjająca pogoda – niskie 
temperatury i opady deszczu 
– pokrzyżowały te plany. Po 
analizie prognoz zdecydo-
wano o małym przesunięciu 
terminu, by pierwsi goście 
mogli cieszyć się kąpielą w 
pełnym słońcu i bezpiecznych 
warunkach.

Obiekt, który oddano 
do użytku w ubiegłym roku, 
zachwyca nowoczesnością i 
bogatą ofertą atrakcji. Na użyt-
kowników czekają m.in. zjeż-
dżalnie o różnych poziomach 
trudności, przyrządy zabawo-
we dla najmłodszych, brodziki 
oraz strefa relaksu. Całość 
została zaprojektowana z myślą 

o całych rodzinach – zarówno 
dzieci, jak i dorośli znajdą coś 
dla siebie.

Władze gminy Gogolin 
zachęcają do korzystania z ba-
senu i przypominają o zasadach 
bezpieczeństwa. W sezonie 

na obiekcie dyżurować będą 
wykwalifikowani ratownicy.  
Wstęp zgodnie z regulaminem 
obiektu. Nie zapomnijcie ręcz-
ników i dobrego humoru.

(mim),  
fot. gmina Gogolin

PaNORAMA w GOGOLINIE

Najwięcej emocji wzbudził 
projekt Parku Przemysłowego 
Gogolin II. To aż 18 działek o 
łącznej powierzchni blisko 100 
hektarów, które - zdaniem samo-
rządowców i ekspertów - otwie-
rają przed gminą zupełnie nowy 
rozdział w przyciąganiu kapitału.

Członkowie Rady z dużym 
zainteresowaniem odnieśli się do 
założeń projektu, szczególnie w 
kontekście sukcesów Katowickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
(KSSE) w obrębie ul. Kamiennej. 
To właśnie tamtejsze inwestycje 
są dziś najlepszym dowodem na 
potencjał, jaki drzemie w Gogo-
linie. Dyskutowano o przygoto-
waniu infrastruktury technicznej 
oraz o strategii pozyskiwania 
inwestorów, którzy mogliby za-
gospodarować nowe tereny.

Z myślą o młodzieży
Drugim kluczowym tema-

tem było powstające Centrum 
Młodzieży w parku miejskim 

przy ul. Ligonia. Tam budowane 
jest miejsce, które ma zatrzymać 
młodych ludzi w Gogolinie. W 
czasach, gdy wielu młodych wy-
biera życie w większych miastach, 
takie lokalne inicjatywy mogą 
realnie wpłynąć na ich decyzję o 
związaniu przyszłości z rodzinną 
gminą. Centrum ma oferować 
przestrzenie do spotkań, rozwi-
jania pasji, budowania relacji 
oraz wsparcia psychologicznego i 
edukacyjnego.

Burmistrz Krzysztof Reinert 
dziękuje wszystkim członkom 
Rady Rozwoju Gminy Gogolin 
za konstruktywne opinie, cenne 
uwagi i wspólne zaangażowanie.

- Dziękuję za merytoryczną 
debatę i gotowość do współpracy 
– mówi włodarz. - Razem bu-
dujemy Gogolin, który jest bez-
pieczny, przedsiębiorczy i przyja-
zny dla wszystkich pokoleń.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Nie samochodem, nie auto-
busem, lecz z kijkami w dłoniach. 
Około 60 osób z różnych zakąt-
ków diecezji opolskiej wyruszyło 
z Gogolina na Górę Świętej Anny, 
biorąc udział w XVII Diecezjalnej 
Pielgrzymce Entuzjastów Nordic 
Walking. To wydarzenie, które 
od lat łączy aktywność fizyczną, 
modlitwę i budowanie wspólnoty.

Pielgrzymka odbyła się w 
sobotę 6 czerwca. Uczestnicy spo-
tkali się przy kościele pw. św. Anny 
i św. Joachima w Gogolinie-Kar-
łubcu, skąd rozpoczęli wspólną 
drogę do jednego z najważniej-
szych miejsc pielgrzymkowych na 
Opolszczyźnie.

Przed rozpoczęciem wędrów-
ki pielgrzymi uczestniczyli w 

rozgrzewce poprowadzonej przez 
instruktorkę nordic walking Kata-
rzynę Kabellę. Wśród uczestników 
znaleźli się zarówno doświadczeni 
miłośnicy nordic walking, jak i 
osoby, które chciały przede wszyst-
kim przeżyć ten dzień w atmosfe-
rze modlitwy, refleksji i wspólnoty.

Tegoroczna pielgrzymka zgro-
madziła osoby w różnym wieku. 
Szczególną uwagę zwracała obec-
ność domowników DSS Kamio-
nek oraz mieszkańców czeskiego 
Jablunkova, którzy wspólnie 
pokonali pielgrzymkową trasę. To 
pokazuje, że wydarzenie wykracza 
poza lokalny charakter i stało się 
ważnym miejscem integracji osób 
połączonych wspólną pasją do 

aktywności fizycznej i wartościami 
chrześcijańskimi.

Najważniejszym momentem 
wydarzenia była msza święta 
odprawiona o godz. 14.00 w Ba-
zylice św. Anny na Górze Świętej 
Anny. Nabożeństwo sprawowano 
w intencji wszystkich entuzjastów 
nordic walking. 

W czasach, gdy coraz więcej 
osób szuka sposobów na aktywne 
spędzanie wolnego czasu, inicjaty-
wa pokazuje, że ruch, modlitwa i 
integracja mogą tworzyć wyjątko-
wą wspólnotę. Organizatorzy już 
dziś zapowiadają kolejną edycję 
wydarzenia.

Dominika Bassek,  
fot. gmina Gogolin

W uroczystości prze-
cięcia wstęgi wzięli udział 
właściciele obiektu, a także 
przedstawiciele lokalnego 
samorządu: burmistrz Go-
golina Krzysztof Reinert 
oraz jego zastępca Piotr Gie-
cewicz.

Nowa stacja to nie tylko 
dystrybutory z paliwem. Na 
miejscu działa również ca-
łodobowy sklep, a kierowcy 
mogą skorzystać z bogatej 
oferty kawy i przekąsek, w 
tym szczególnie popularnych 
hot dogów. To rozwiązanie z 
pewnością ucieszy nie tylko 
mieszkańców, ale także kie-
rowców przejeżdżających 
przez Gogolin tranzytowo.

- To nie tylko świetna 
wiadomość w kontekście bu-
dowanego nieopodal Parku 
Przemysłowego, ale przede 
wszystkim dla mieszkańców 
gminy, którzy zyskują więk-
szy wybór oraz wygodniejszy 
dostęp do usług - mówi bur-
mistrz Krzysztof Reinert.

Dodajmy, że tego typu 
obiekty są niezwykle po-
trzebne, bo mają wpływ nie 
tylko na komfort mieszkań-
ców, ale także na rozwój 
miasta i przemysłu. Nowa 
stacja, usytuowana w stra-
tegicznym punkcie przy ul. 
Ligonia, doskonale uzupeł-
nia infrastrukturę drogową 

i logistyczną Gogolina, 
zwłaszcza w kontekście dy-
namicznie rozwijającej się 
strefy gospodarczej.

Mieszkańcy już teraz 
chwalą sobie wygodną lo-
kalizację i konkurencyjne 

ceny paliw. Wygląda na to, 
że czwartkowe otwarcie na 
długo zapisze się w historii 
lokalnej przedsiębiorczości.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Nowa stacja już 
działa

W czwartek 11 czerwca przy ul. Ligonia, tuż przy Okręgowej Stacji 
Obsługi Pojazdów Morawiec Transport Serwis Gogolin, oficjalnie otwar-
to nową stację paliw. To już drugi tego typu obiekt w gminie, co - zda-
niem samorządowców i przedsiębiorców – znacząco podnosi standard 
obsługi kierowców oraz wspiera rozwój lokalnego przemysłu.

W uroczystości przecięcia wstęgi wzięli udział 
właściciele obiektu, a także przedstawiciele lokalnego 
samorządu: burmistrz Gogolina Krzysztof Reinert 
oraz jego zastępca Piotr Giecewicz. 

Otwiera się letni basen

Władze gminy Gogolin zachęcają do korzystania z 
basenu i przypominają o zasadach bezpieczeństwa.

Dobre wiadomości dla wszystkich miłośników wodnych kąpieli. Już 
w najbliższą środę 17 czerwca o godzinie 10.00 oficjalnie otwarty 
zostanie odkryty basen w Gogolinie. Termin potwierdził zarządca 
obiektu, czyli Zespół Rekreacyjno-Sportowy.

Rada Rozwoju Gminy Gogolin jest ważnym organem 
doradczym.

Samorząd podsumowuje 
półrocze 

We wtorek 9 czerwca odbyło się posiedzenie Rady Rozwoju Gminy 
Gogolin, podczas którego podsumowano pierwsze sześć miesięcy 2026 
roku. Dyskusja koncentrowała się wokół dwóch filarów: rozwoju go-
spodarczego oraz wsparcia młodzieży. Burmistrz Krzysztof Reinert 
wraz z członkami rady przeanalizował postępy kluczowych inwestycji, 
które mają szansę odmienić oblicze lokalnej społeczności.

Z kijkami i modlitwą ruszyli 
na Górę Świętej Anny

Uczestnicy XVII Diecezjalnej Pielgrzymki Entuzjastów Nordic Walking maszerowali 
z kijkami z Gogolina na Górę Świętej Anny.

Około 60 osób z różnych miejscowości diecezji opolskiej oraz goście 
z Czech wzięli udział w XVII Diecezjalnej Pielgrzymce Entuzjastów 
Nordic Walking z Gogolina na Górę Świętej Anny. Uczestnicy połączyli 
aktywność fizyczną, modlitwę i integrację, pokonując wspólnie trasę 
do jednego z najważniejszych sanktuariów na Opolszczyźnie.

eprasa.pl 580c5fe49e



Nr 24 (1466) 16 czerwca 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 9PaNORAMA w GOGOLINIE

Zamiast na stadionie 
miejskim, olimpiada z po-
wodzeniem odbyła się w 
hali sportowej w Gogolinie-
-Karłubcu (popularna hala 
Blautów). Organizatorzy 
błyskawicznie przenieśli 
konkurencje pod dach, nie 
tracąc przy tym ani odro-
biny sportowego wigoru i 
radości.

A co czekało na małych 
zawodników? Atrakcji było 
co niemiara: tory przeszkód, 
dmuchańce, animacje, ener-
getyczna zumba oraz broka-
towe tatuaże, które cieszyły 
się ogromną popularnością 
wśród dziewczynek i chłop-
ców. Przede wszystkim 
jednak przez całe spotkanie 
panowała fantastyczna, peł-
na uśmiechu i życzliwości 

atmosfera. Uczestnicy otrzy-
mali pamiątkowe medale i 
dyplomy.

W wydarzeniu udział 
wziął m.in. burmistrz Go-
golina Krzysztof Reinert. 
Włodarz nie tylko wręczał 
nagrody, ale również świet-
nie bawił się z dziećmi.

Warto dodać, że Olim-
piada Przedszkolaka została 

zrealizowana w ramach 8. 
edycji Marszałkowskiego 
Budżetu Obywatelskiego 
Województwa Opolskiego. 
Dzięki temu wsparciu moż-
liwe było zapewnienie pro-
fesjonalnej oprawy, nagród 
i atrakcji na najwyższym 
poziomie.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Konkurs zorganizowało 
Stowarzyszenie Opolscy 
Genealodzy we współpracy 
z Archiwum Państwowym 
w Opolu oraz Wojewódz-
ką Biblioteką Publiczną w 
Opolu, pod honorowym pa-
tronatem Joanny Raźniew-
skiej – Opolskiego Kuratora 
Oświaty.

W kategorii klas I-III 
młodsi uczniowie z Malni 
nie pozostawili złudzeń, 
kto rządzi w tej kategorii. 
Pierwsze miejsce zajął Adam 
Pietrzak, drugie Jan Reinert, 
a trzecie Marcelina Bracka 
– wszyscy z PSP Malnia. 
Wyróżnienia trafiły także 
do Oliwii Brackiej, Artura 
Króla oraz Hanny Broniek, 
również uczniów tej samej 
szkoły.

Kapituła konkursu 
przyznała również dwie pre-

stiżowe nagrody specjalne. 
Mateusz Cura z PSP Malnia 
otrzymał Nagrodę Specjalną 
Dyrektora Archiwum Pań-
stwowego w Opolu, a Bar-
tosz Kaczmarek, także z PSP 

Malnia, Nagrodę Specjalną 
Dyrektora Wojewódzkiej Bi-
blioteki Publicznej w Opolu.

W kategorii klas IV-VIII 
również nie zabrakło sukce-
sów. Drugie miejsce zajęła 

Julia Blaut, a wyróżnienie 
otrzymała Emilia Otto – obie 
z PSP Malnia. W kategorii 
szkół ponadpodstawowych 
drugie miejsce przypadło 
Aleksandrze Giecewicz z 

Gogolina, uczennicy LO nr 
3 w Opolu.

Społeczność lokalnej 
oświaty szczególne podzię-
kowania kieruje w stronę 
Gabrieli Kuchni – byłej 

dyrektor Publicznego 
Gimnazjum w Gogolinie 
– za skuteczne rozpropa-
gowanie zainteresowania 
genealogią wśród młodego 
pokolenia. To dzięki jej 
pasji i zaangażowaniu tak 
wielu uczniów odkryło 
fascynujący świat rodzin-
nych poszukiwań.

Nagrodzone i wyróżnio-
ne prace już wkrótce z dumą 
zostaną zaprezentowane na 
specjalnie zorganizowanej 
wystawie w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Gogo-
linie. Ekspozycja będzie do-
skonałą okazją, by na własne 
oczy zobaczyć, jak pięknie i 
mądrze młodzi ludzie po-
trafią opowiedzieć o swoich 
korzeniach.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Konkurs zorganizowało Stowarzyszenie Opolscy Genealodzy we współpracy z Archiwum Państwowym w 
Opolu oraz Wojewódzką Biblioteką Publiczną w Opolu, pod honorowym patronatem Joanny Raźniewskiej – 
Opolskiego Kuratora Oświaty.

Sukces młodych genealogów
W gminie Gogolin wiedzą, jak ważne są korzenie, tradycja i dziedzictwo naszych przodków. Najlepszym dowodem na to są wyniki wojewódz-
kiego konkursu „Moje drzewo genealogiczne – moja genealogia 2026”, w którym uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Malni zdobyli aż 
dziesięć nagród i wyróżnień. To prawdziwy popis talentu, pasji i przywiązania do rodzinnej historii.

Włodarz Gogolina nie tylko wręczał nagrody, ale 
również świetnie bawił się z małymi dziećmi.

Przedszkolaki pokazały, na co je stać

Miało być na zielonej trawie, z wiatrem we włosach i słońcem na twarzach. Jednak środa 10 
czerwca przyniosła deszczową niespodziankę, która nieco pokrzyżowała plany organizatorom 
Olimpiady Przedszkolaka. Mimo małej zmiany lokalizacji i harmonogramu, wydarzenie – w którym 
udział wzięły dzieci z gminy Gogolin oraz gminy Walce – można zaliczyć do naprawdę udanych.

To była wielka, sportowa impreza.
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Pokazy, występy, „Takiego Janicka”  
i zabawa do rana - Dni Gminy Strzeleczki 

przeszły do historii

Wszystko rozpoczęło 
się w sobotę 13 czerwca, 
punktualnie o godzinie 
9.30 na boisku sportowym 
w Strzeleczkach. Najmłodsi 
i nieco starsi zawodnicy 
wzięli udział w popularnych 
biegach dzieci i młodzieży o 
puchar burmistrza Strzele-
czek. Młodych sportowców 
stawiło się wielu, a ich zaan-
gażowanie mogło zawstydzić 
niejednego dorosłego biega-
cza. Każdy uczestnik, nieza-
leżnie od miejsca na mecie, 
zebrał gromkie brawa.

Nagrody (medale, pu-
chary i upominki) wręczał 
osobiście burmistrz Marek 
Pietruszka. Po sportowych 
emocjach przyszedł czas na 
wieczorną zabawę taneczną. 
Gwiazdą sobotniej nocy był 
zespół Braxton, a publicz-
ność bawiła się przednio 

aż do późnych godzin noc-
nych.

Niedzielne 
świętowanie

Kulminacyjny punkt 
programu przypadł na 
niedzielę 14 czerwca. Cen-
tralne obchody Dni Gminy 
Strzeleczki rozpoczęły się po 
południu od oficjalnego po-
witania gości przez burmi-
strza Marka Pietruszkę oraz 
dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Strzeleczkach 
Annę Kuźnik.

Jako pierwsi na scenę 
wkroczyli najmłodsi - 
przedszkolaki, uczniowie 
oraz reprezentanci licznych 
formacji tanecznych i mu-
zycznych, których w gminie 
działa naprawdę sporo. Ich 
występy pełne energii i dzie-
cięcej radości wywołały nie-
jedną łzę wzruszenia wśród 

rodziców i gromkie brawa 
publiczności.

Prawdziwą ucztą dla 
zmysłów okazał się widowi-
skowy pokaz Teatru Tańca i 
Ruchu z Ogniem Mantiko-
ra. Niezwykła choreografia, 
ogień i magia na chwilę 
przeniosły widzów do świata 
wyobraźni.

Gwiazdy wieczoru 
porwały tłumy

Wieczorem scenę opa-
nowały rytmy, które nie po-
zwoliły nikomu usiedzieć w 
miejscu. Andrzej Cierniew-
ski zachwycił wspaniałym 
głosem i stworzył biesiadny 
klimat, zwłaszcza przy pio-
sence „Dwie morgi słońca”.

Jednak to występ zespołu 
TerazMy okazał się prawdzi-
wym hitem wieczoru. Kiedy 
zabrzmiały pierwsze takty 

kultowego „Takiego Janic-
ka”, pod sceną zrobiło się 
naprawdę gorąco. Namiot 
pękał w szwach, a tłumy 
śpiewały głośno razem z 
artystami. To był moment, 
który na długo pozostanie w 
pamięci wszystkich uczestni-
ków.

Na zakończenie impre-
zy publiczność porwał do 
wspólnej zabawy Zespół 
Rodos, a goście bawili się do 
późnych godzin nocnych.
Nie tylko muzyką żyje 

człowiek
Organizatorzy zadbali 

również o to, by głód nie 
dał się we znaki. Stoisk ga-
stronomicznych było pod 
dostatkiem, a każdy znalazł 
coś dla siebie. Dla najmłod-
szych (a często i tych nieco 
starszych) tradycyjnie sta-
nęły dmuchańce i karuzele 

– atrakcje, które od lat są 
nieodłącznym elementem 
święta gminy Strzeleczki.

Trzeba przyznać, że tego-
roczna edycja imprezy była 
bardzo udana. Burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietruszka 
podkreśla, że wszystko było 
dopięte na ostatni guzik.

- Dziękujemy wszystkim 
mieszkańcom, gościom i 
uczestnikom za tak liczną 
obecność, uśmiech i fanta-
styczną atmosferę – mówi 
Marek Pietruszka. - Szcze-
gólne podziękowania kie-
rujemy do wszystkich osób, 
instytucji, organizacji, sto-
warzyszeń, artystów, spon-
sorów, służb oraz wolonta-
riuszy, którzy włączyli się w 
organizację tego wydarzenia. 
To dzięki Waszemu zaan-
gażowaniu, współpracy i 
ogromnemu sercu mogliśmy 

wspólnie przeżyć tak wyjąt-
kowy weekend.

Dodajmy, że  „Tygo-
dnik Krapkowicki” objął 
wydarzenie patronatem 
medialnym, a my z pełnym 
przekonaniem możemy po-
wiedzieć: tegoroczna edycja, 
mimo kapryśnej pogody, 
była bardzo udana. Tłumy 
przybyły nie tylko z samych 
Strzeleczek, ale też z okolicz-
nych miejscowości i całego 
powiatu. 

Emocji było tak dużo, że 
zdjęć uzbierało się całkiem 
sporo. Zapraszamy do naszej 
galerii na stronie interneto-
wej www.tygodnik-krapko-
wicki.pl. Do zobaczenia za 
rok.

Michał Mandola,  
fot. (mim),gmina Strzeleczki

Jeśli ktokolwiek wątpił, że w małych gminach można zorganizować wielkie święto, powinien wybrać się w miniony weekend do Strzeleczek. 
Już od sobotniego poranka boisko sportowe i okolice namiotu widowiskowego tętniły dobrą zabawą. A gdy wieczorem na scenie pojawili się 
wielcy artyści, nikomu nie chciało się wracać do domu. Dni Gminy Strzeleczki 2026 właśnie przeszły do historii.

Frekwencja podczas tegorocznych Dni Gminy Strzeleczki dopisała.

Już od sobotniego poranka boisko sportowe i okolice namiotu widowiskowego tętniły dobrą zabawą.
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Wydarzenie od lat przyciąga 
utalentowanych młodych wo-
kalistów, a tegoroczna odsłona 
potwierdziła, że konkurs na stałe 
wpisał się w kalendarz artystycz-
nych wydarzeń gminy Walce.

Przed jury w składzie Agata 
Seidel, Natalia Stein oraz Stefa-
nia Kazana-Burczyk zaprezen-
towało się ponad 40 uczestni-
ków rywalizujących w trzech 
kategoriach wiekowych. Juro-
rzy nie mieli łatwego zadania, 
ponieważ poziom występów był 
wyjątkowo wysoki.

Szczególne powody do 
zadowolenia mają uczniowie 
Publicznej Szkoły Podstawowej 
w Brożcu, którzy wielokrotnie 
stawali na podium i zdobywali 
wyróżnienia.

Nagrodę Dyrektora Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej 
w Brożcu otrzymała Helena 
Tomanek.  Największy sukces 

gospodarzy przyszedł jednak na 
zakończenie konkursu.

Najważniejsza nagroda 
jubileuszowej, dziesiątej edycji 
konkursu trafiła do Martyny 
Gawron z Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Brożcu. To 

właśnie ona zdobyła Grand Prix 
konkursu, zachwycając jury 
swoim występem.

Konkurs „Czas na Piosenkę” 
był nie tylko okazją do rywaliza-
cji, ale przede wszystkim świętem 
młodych talentów. Przez cały 
dzień w murach szkoły roz-

brzmiewały piosenki, a uczest-
nicy mogli zaprezentować swoje 
umiejętności przed publicznością 
i profesjonalnym jury.

Organizatorzy podkreślają, 
że sukces wydarzenia nie byłby 
możliwy bez wsparcia gminy 
Walce, Rady Rodziców przy 

PSP w Brożcu, nauczycieli, 
opiekunów oraz uczniów klas 
VI i VII, którzy pomagali przy 
organizacji konkursu.

Oto wyniki:

Kat.I
1.miejsce Maria Burczyk 

2.miejsce Zofia Przywara
3.miejsce Laura Kosobucka

Wyróżnienie przyznano 
Julii Drost.

Kat.II
1.miejsce  Nela Brzóska
2.miejsce  Hanna Koch
3.miejsce ex aequo  Marty-

na Durda i Maja Arndt

Wyróżnieni zostali:
Celina Manek
Szymon Bannert
Iga Przywara
Julia Jańczyk
Łucja Gogolok

Kat.III
1.miejsce Zofia Gogolok
2.miejsce Anna Ptasińska

Wyróżnione zostały:
Maja Magosz
Anna Marks
Milena Martynowska

(laba), fot. (PSP Brożec)

10 czerwca wójt Rafał 
Miczka podpisał umowę 
na realizację zadania pn. 
„Budowa drogi dojazdo-
wej do gruntów rolnych”. 
Inwestycję wykona przed-
siębiorstwo robót drogo-
wych z Raciborza.

Koszt przedsięwzięcia 
wynosi 972 804,76 zł 

brutto, z czego 600 tys. zł 
stanowi dofinansowanie 
z budżetu Województwa 
Opolskiego, przeznaczone 
na budowę i przebudowę 
dróg dojazdowych do 
gruntów rolnych.

W ramach inwestycji 
powstanie 1,5 kilometra 
nowej drogi o szeroko-

ści do 4 metrów. Trasa 
zostanie wykonana w 
technologii nawierzchni 
mineralno-asfaltowej i 
pokryta dwiema warstwa-
mi asfaltu.

Nowa droga ma przede 
wszystkim poprawić do-
jazd do pól uprawnych 
oraz ułatwić codzienną 

pracę rolnikom. Lepsza 
infrastruktura oznacza 
nie tylko większy komfort 
użytkowania, ale także 
sprawniejszy transport 
płodów rolnych i sprzętu 
gospodarczego.

(wh), fot. gmina Walce

Od godziny 16.00 
scena należała do uczest-
ników zajęć prowadzonych 
przez Centrum Kultury i 
Czytelnictwa. Przez całe 
popołudnie publiczność 
mogła podziwiać występy 
solistów, zespołów i grup 
artystycznych, które przez 
ostatnie miesiące rozwijały 
swoje pasje pod okiem in-
struktorów.

To właśnie oni byli 
głównymi bohaterami 
wydarzenia. Każdy występ 
był podsumowaniem wielu 
godzin prób, pracy i zaan-
gażowania. Nie brakowało 
muzycznych emocji, ta-
necznej energii oraz wzru-
szeń, szczególnie wśród 
rodziców i bliskich obser-

wujących występy swoich 
dzieci.

Duże brawa publiczno-
ści zebrała także Opolska 
Dziecięca Orkiestra Dęta, 
która zaprezentowała efek-
towny program muzyczny. 
Ciepło przyjęto również 
koncert Rodzinnej Kapeli 
Szczepańskich podczas wy-
stępu grupy „Przecinek”, 
która stworzyła wyjątkowy, 
rodzinny klimat wydarze-
nia. Na scenie wystąpiła 
także Andrea Rischka.

Zakończenie Roku Ar-
tystycznego to moment, w 
którym mieszkańcy mogą 
zobaczyć efekty całorocznej 
pracy dzieci i młodzieży 
uczestniczących w zaję-
ciach artystycznych. Atmosfera wydarzenia 

pokazała, jak ważną rolę 
odgrywa kultura w życiu 
gminy Walce. Sala wypeł-

niła się nie tylko muzyką 
i tańcem, ale także dumą 

z lokalnych talentów oraz 
wdzięcznością wobec in-
struktorów, którzy przez 
cały rok wspierają młodych 
artystów w rozwijaniu pa-
sji.

Organizatorzy po-
dziękowali wszystkim 
wykonawcom, rodzicom, 
instruktorom oraz miesz-
kańcom za obecność i 
wspólne świętowanie.

Niedzielne wydarzenie 
było symbolicznym zwień-
czeniem sezonu artystycz-
nego 2025/2026. Było 
podsumowaniem miesięcy 
pracy, nauki i występów, ale 
także okazją do integracji 
mieszkańców i wspólnego 
spędzenia czasu.

(laba), fot. (CKiC Walce)

Młode talenty zachwyciły jury
Ponad 40 młodych wykonawców z województw opolskiego i śląskiego, wysoki poziom artystyczny i mnóstwo muzycznych emocji. W czwartek, 
11 czerwca, Publiczna Szkoła Podstawowa w Brożcu była gospodarzem jubileuszowej, dziesiątej edycji Konkursu Wokalnego „Czas na Piosenkę”.

Jubileuszowa edycja pokazała, że muzycznych talentów w gminie Walce nie brakuje.

Prawie milion złotych na nową drogę
To jedna z drogowych inwestycji realizowanych w tym roku na terenach rolniczych w gminie 
Walce. Wójt podpisał umowę na budowę nowej drogi dojazdowej do gruntów rolnych. Wartość 
zadania wynosi blisko milion złotych, a większość środków pochodzi z dofinansowania samo-
rządu województwa.

To kolejna inwestycja, która ma poprawić dostępność 
terenów rolniczych na terenie gminy.

Święto lokalnych talentów
Muzyka, taniec, rodzinna atmosfera i mnóstwo lokalnych talentów. W niedzielę, 14 czerwca, mieszkańcy gminy Walce wspólnie podsumowali 
kolejny rok działalności artystycznej Centrum Kultury i Czytelnictwa w Walcach. Choć pogoda pokrzyżowała pierwotne plany organizatorów, 
wydarzenie przeniesione do siedziby CKiC nie straciło nic ze swojego wyjątkowego charakteru.

Jedno jest pewne – talentów w gminie Walce nie brakuje, a niedzielne popołudnie 
po raz kolejny udowodniło, że lokalna kultura ma się bardzo dobrze.

eprasa.pl 580c5fe49e



Nr 24 (1466) 16 czerwca 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 13

Wizyta odbyła się na terenie 
jednostki w Opolu. Uczestnicy 
WTZ oglądali pojazdy wojsko-
we, w tym ciężarówki i wozy 
zabezpieczenia logistycznego. 
Żołnierze zaprezentowali wy-
posażenie wykorzystywane 
podczas transportu, składowa-
nia i dystrybucji zaopatrzenia. 
Zwiedzający mogli zadawać 
pytania dotyczące służby woj-
skowej oraz zaprezentowanego 

sprzętu. W trakcie spotkania 
nie zabrakło rozmów o codzien-
nych obowiązkach żołnierzy i 
procedurach obowiązujących w 
armii. Wycieczka miała charak-
ter edukacyjny i integracyjny. 
Wydarzenie pokazało znaczenie 
logistyki dla funkcjonowania sił 
zbrojnych oraz bezpieczeństwa 
państwa i obywateli.

(matt), fot. (WTZ w 
Krapkowicach) 

Wzięli udział w Dniach 
Otwartych Koszar

Uczestnicy Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Krapkowicach odwiedzili Jednostkę Logi-
styczną w Opolu w ramach ogólnopolskiej ak-
cji Dni Otwartych Koszar. Goście mieli okazję 
zapoznać się z codzienną służbą żołnierzy 
oraz wojskowym sprzętem logistycznym.

Uczestnicy WTZ odwiedzili Jednostkę Logistyczną w 
Opolu podczas Dni Otwartych Koszar.

Nowe strategie mają 
być odpowiedzią na realne 
potrzeby mieszkańców i jed-
nocześnie uwzględniać kie-
runki rozwoju oparte o in-
nowacje, cyfryzację, ochronę 
środowiska oraz poprawę 
jakości usług publicznych. 
Dokumenty przygotowane 
przez beneficjentów staną 
się podstawą do wdrażania 

rozwiązań typu smart village 
w kolejnych latach.

Granty na przygotowa-
nie koncepcji otrzymały: 
Gmina Walce, Stowa-
rzyszenie Odnowy Wsi 
Piotrówka, Jemielnickie 
Stowarzyszenie Muzycz-
ne, Gmina Zdzieszowice, 
Koło Gospodyń Wiejskich 

„Aktywne Tarnowianki” z 
Tarnowa Opolskiego, Gmi-

na Strzelce Opolskie oraz 
Gmina Ujazd.

Jak podkreślają organiza-
torzy, opracowane strategie 
mają pomóc w lepszym pla-
nowaniu inwestycji, wzmac-
nianiu lokalnych społeczności 

oraz wykorzystaniu nowocze-
snych technologii w codzien-
nym funkcjonowaniu wsi.

(laba), fot. Stowarzysze-
nie Kraina św. Anny

Ruszają „inteligentne wsie”

Podpisano umowy na granty dla gmin i organizacji.

W siedzibie Stowarzyszenia Kraina św. Anny 9 
czerwca odbyło się spotkanie przedstawicieli 
samorządów i organizacji pozarządowych, 
podczas którego podpisano umowy na po-
wierzenie grantów na opracowanie koncep-
cji „inteligentnych wsi”. To kolejny krok w 
kierunku nowoczesnego i zrównoważonego 
rozwoju obszarów wiejskich regionu.
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W ramach przedsię-
wzięcia powstaną cztery 
strefy użytkowe. Pierwsza 
z nich, przeznaczona dla 
dzieci, otrzyma urządzenia 
integracyjne przystosowane 
do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami. Dla doro-
słych i seniorów wydzielona 
zostanie strefa aktywności 
fizycznej. Kolejne obszary to 
strefa rekreacyjno-sportowa 
oraz miejsce wypoczynku i 
relaksu. W parku znajdzie 
się także skate park z rampa-
mi, poręczami i przeszkoda-
mi dla deskorolek, hulajnóg 
oraz rowerów BMX.

Modernizacja obejmie 
infrastrukturę komunikacyj-
ną. Wykonawca wybuduje 
nowe ścieżki, przebuduje 
schody oraz zamontuje 
energooszczędne oświetle-
nie LED. Na terenie parku 

pojawią się ławki, kosze do 
segregacji odpadów, stojaki 
rowerowe, hamaki, leżanki 
oraz tablice edukacyjne i in-
formacyjne. Powstaną dwie 
zadaszone wiaty rekreacyjne, 
w tym pergola wokół fon-
tanny.

Zagospodarowanie zie-
leni przewiduje nasadzenia 
drzew, krzewów i roślin 

ozdobnych, utworzenie łąk 
kwietnych oraz wdrożenie 
systemów retencji wód 
opadowych i nawierzchni 
przepuszczalnych. Projekt 
zakłada również warsztaty i 
programy promujące ochro-
nę środowiska wśród miesz-
kańców.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

W ramach inwestycji 
wykonawca przebuduje 
kanalizację deszczową oraz 
infrastrukturę elektryczną i 
oświetleniową. Wymieniona 
zostanie nawierzchnia jezd-
ni, a oznakowanie pionowe i 
poziome zostanie zastąpione 
nowym. Projekt zakłada tak-
że przebudowę oraz budowę 
nowych chodników. 

W terenie ustawiono już 
tymczasowe oznakowanie 
oraz informacje o objazdach. 
Mieszkańcy i uczestnicy ru-
chu proszeni są o zachowanie 
ostrożności. Gmina będzie 
przekazywać szczegółowe 
terminy robót i informacje 

o utrudnieniach na swojej 
stronie internetowej i w 
mediach społecznościowych. 
Inwestycja ma poprawić 
bezpieczeństwo i komfort 
korzystania z drogi.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Nowe oblicze parku  
w Zdzieszowicach

Urząd Marszałkowski Województwa Opolskiego zawarł umowę o do-
finansowanie przebudowy placu zabaw w Parku Miejskim w Zdzie-
szowicach. Wartość projektu to 3 932 969,99 zł, z czego unijne 
wsparcie z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego wynosi 3 
343 024,49 zł.

Nowoczesna przestrzeń rekreacyjna powstanie w 
Parku Miejskim w Zdzieszowicach.

Gmina Zdzieszowice pozyskała ponad 890 tys. zł na 
poprawę infrastruktury.

Rozbudowa ul. Zielonej  
w Zdzieszowicach 

Gmina Zdzieszowi-
ce pozyskała ponad 
890 tys. zł z Rzą-
dowego Funduszu 
Rozwoju Dróg na 
rozbudowę ul. Zie-
lonej oraz przebu-
dowę skrzyżowa-
nia z ul. Fabryczną 
i Górną. Wartość 
całego zadania to 
1,78 mln zł.

Ministerstwo Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej 
w 2026 roku przeznaczyło 
na program „Aktywny Żło-
bek – sale sensoryczne” 41,7 
mln zł. Celem przedsięwzię-
cia jest podnoszenie jakości 
opieki nad dziećmi do lat 
3. poprzez doposażenie 
placówek w sprzęt do zajęć 
sensoryczno-motorycznych.

Wartość całej inwestycji 
w Zdzieszowicach wyniesie 
88 213,60 zł. Kwota przy-
znanego wsparcia to 79 
392,24 zł. Pozostałą część 
pokryje gmina.

Dzięki tym środkom 
Żłobek Samorządowy w 
Zdzieszowicach otrzyma 
nowoczesne pomoce i urzą-
dzenia. Zadanie pozwoli 
na stworzenie przestrzeni 

wspierającej rozwój dzieci 
poprzez stymulację zmy-
słów, rozwijanie koordynacji 
ruchowej oraz wspomaganie 
procesów poznawczych. 
Inwestycja przyczyni się do 
podniesienia jakości opieki 
oraz poprawy warunków do 
nauki i zabawy dla najmłod-
szych mieszkańców gminy.

(matt), fot. zlobek.eu

Żłobek Samorządowy w Zdzieszowicach otrzyma nowoczesne pomoce i 
urządzenia.

Ponad 79 tys. złotych  
na żłobek w Zdzieszowicach
Gmina Zdzieszowice otrzymała 79,4 tys. zł dofinansowania z budże-
tu państwa na wyposażenie sali sensoryczno-motorycznej w Żłobku 
Samorządowym. Środki pochodzą z programu „Aktywny Żłobek – sale 
sensoryczne” 2026, realizowanego przez Ministerstwo Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej.

- Każdy nowy punkt AED 
to realna szansa na uratowanie 
ludzkiego życia. Od początku 
zależało nam, aby urządzenie 
znalazło się w miejscu łatwo 
dostępnym dla mieszkańców 
przez całą dobę. Dziękuję 
wszystkim partnerom, któ-
rzy uwierzyli w ten projekt i 
pomogli go zrealizować. To 
kolejny krok w budowaniu 
bezpieczniejszej i bardziej 
świadomej społeczności – 
podkreśla Karolina Piksa, 
współinicjatorka projektu.

W uroczystym urucho-
mieniu urządzenia uczestni-
czyli przedstawiciele samorzą-
du, szkoły, rady rodziców oraz 

lokalnej społeczności. Obecni 
byli m.in. Burmistrz Zdzie-
szowic Sylwester Gidel, Rad-
ny Powiatu Krapkowickiego 
Krzysztof Molfa, Wiceprze-
wodnicząca Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach Ewa Schwe-
da, Dyrektor Biura Admi-
nistracyjno-Ekonomicznego 
Oświaty w Zdzieszowicach 
Mirosław Czernysz, Prze-
wodnicząca Rady Rodziców 
Publicznej Szkoły Podstawo-
wej nr 1 Elżbieta Miszkiewicz 
oraz Radny Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach, współautor 
wniosku Bartłomiej Kałużny.

Szczególne podziękowa-
nia skierowano do dyrektor 

szkoły Beaty Stadniczuk oraz 
całej społeczności szkolnej 
za otwartość na współpracę i 
umożliwienie montażu urzą-
dzenia w miejscu zapewnia-
jącym całodobowy dostęp dla 
mieszkańców. 

Defibrylatory AED są 
urządzeniami przeznaczony-
mi do udzielania pierwszej 
pomocy osobom z nagłym 
zatrzymaniem krążenia. 
Ich szybkie użycie znacząco 
zwiększa szanse na przeżycie 
poszkodowanego jeszcze 
przed przyjazdem służb ra-
tunkowych.

nad. Bartłomiej 
Kałużny, fot. Stowarzyszenie 

Dolina Odry 

W Zdzieszowicach uruchomiono 
nowy ogólnodostępny 

defibrylator AED
Na budynku Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 im. Janusza Korcza-
ka w Zdzieszowicach oficjalnie uruchomiono ogólnodostępny defi-
brylator AED. Urządzenie jest dostępne przez całą dobę i ma służyć 
mieszkańcom oraz wszystkim osobom przebywającym w tej części 
miasta w sytuacjach nagłego zatrzymania krążenia.

Urządzenie jest dostępne przez całą dobę i ma służyć mieszkańcom oraz wszystkim 
osobom przebywającym w tej części miasta w sytuacjach nagłego zatrzymania krążenia.
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Pierwszy dzień wydarze-
nia odbył się 12 czerwca. 
Po południu na scenie za-
prezentował się zespół Sen, 
a następnie wystąpiła grupa 
Łzy. O 19.00 przed pu-
blicznością stanął Gromee. 
Występ producenta muzycz-
nego rozgrzał widownię i stał 
się jednym z najmocniej-
szych punktów programu. 
Po koncertach, do późnych 
godzin nocnych trwało Po-
witanie Lata z Radiem Park. 
Zabawa przeciągnęła tłumy 
mieszkańców i gości z oko-
licznych miejscowości.  

Drugi dzień świętowania 
rozpoczął się w sobotę po 

południu. O 16.00 ulicami 
miasta przeszedł „Barwny 
Pochód”. Przemarsz przycią-
gnął uwagę mieszkańców i 
stanowił symboliczne zapro-
szenie do wspólnej zabawy. 
Po zakończeniu korowodu 
uczestnicy przenieśli się do 
Parku Miejskiego. Gdzie 
zostali oficjalnie powitani 
przez burmistrza Zdzie-
szowic Sylwestra Gidla. 
Następnie przed publicz-
nością wystąpiła Orkiestra 
Dęta ArcelorMittal Poland, 
która tradycyjnie spotkała 
się z ciepłym przyjęciem 
publiczności. Później na sce-
nie pojawiła się Małgorzata 
Boć, a następnie z dużą dozą 

humoru zaprezentował się 
kabaret Jurki. Atrakcji było 
jednak więcej. Na scenie nie 
zabrakło zespołu  VIX.N 
oraz Patrycji Markowskiej.

W trakcie sobotnich 
występów pogoda zaczęła 
się jednak pogarszać. Orga-
nizatorzy podjęli decyzję o 
wcześniejszym zakończeniu 
imprezy. Jako powód wska-
zali bezpieczeństwo miesz-
kańców, artystów oraz osób 
zaangażowanych w organiza-
cję. Decyzja miała charakter 
prewencyjny. Planowana 
nocna zabawa z DJ-em Mi-
ster nie doszła do skutku. 
Mimo wcześniejszego finału mieszkańcy zdążyli stworzyć 

świąteczną atmosferę pod-
czas sobotniego popołudnia 
i wieczoru.

(matt),  
fot. matt, gmina Zdzieszowice

Dni Zdzieszowic.  
Świętowanie przerwane przez pogodę

Występy i koncerty były doskonałą okazją do integracji i wspólnej zabawy. 

W miniony weekend mieszkańcy Zdzieszowic obchodzili doroczne święto miasta. Park Miejski wypełnił się publicznością, która bawiła się pod-
czas koncertów i korowodu. Sobotnie występy przerwały jednak gwałtowne warunki pogodowe, zmuszając organizatorów do wcześniejszego 
zakończenia imprezy.

Podczas Dni Zdzieszowic przez miasto przeszedł wyjątkowy korowód. Organizatorzy zapewnili mieszkańcom mnóstwo atrakcji. 

Inicjatywa przyciągnęła 
osoby w różnym wieku – od 
rodzin z dziećmi po seniorów. 
Duże zainteresowanie utrzymy-
wało się przez cały czas trwania 
wydarzenia.

Największym atutem akcji 
była możliwość wykonania ba-
dań „od ręki” – bez skierowań 
i wcześniejszych rejestracji. 
Mieszkańcy mogli sprawdzić 
m.in. poziom cukru we krwi, 
ciśnienie tętnicze, wskaźnik 
BMI oraz skład masy ciała. 
Dostępne były także szybkie 
testy przesiewowe w kierunku 
cukrzycy typu 2.

Z oferty korzystali zarówno 
mieszkańcy Krapkowic, jak i 
okolicznych miejscowości po-
wiatu.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się również konsultacje 
medyczne. Na miejscu dyżuro-
wali specjaliści wielu dziedzin, 

w tym diabetolog, endokryno-
log, lekarz rodzinny, pediatra, 
ginekolog, dietetyk, psycholog 
oraz fizjoterapeuta.

Uczestnicy mogli nie tylko 
skonsultować wyniki badań, ale 
także uzyskać wskazówki doty-
czące profilaktyki i stylu życia.

Integralną częścią Samed 
Health Day była strefa aktyw-
ności fizycznej. Uczestnicy 
brali udział w zajęciach pilate-
su, fitnessu, zumby oraz jogi. 
Organizatorzy podkreślali, że 
regularna aktywność fizyczna 
pozostaje jednym z kluczowych 
elementów zapobiegania cho-
robom cywilizacyjnym, takim 
jak otyłość, nadciśnienie czy 
cukrzyca.

Samed Health Day 2026 
pokazał, że profilaktyka zdro-
wotna może być dostępna 
lokalnie i bez barier organiza-
cyjnych. Wydarzenie umoż-

liwiło mieszkańcom szybkie 
sprawdzenie stanu zdrowia oraz 
bezpośredni kontakt ze specja-
listami. W czasie wydarzenia 
Koło Gospodyń Wiejskich z 
Pietnej przygotowało  stoisko 
na którym można było nabyć 
m.in. pyszne gołąbki, bigos, 
pieczarki, gofry oraz wiele słod-
kich pyszności.

„Tygodnik Krapkowicki” 
był patronem medialnym wy-
darzenia. Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl.

Joanna Bassek
Jak podkreślają organizatorzy, celem wydarzenia nie jest wyłącznie diagnostyka, 
ale także edukacja zdrowotna i zachęcanie do regularnych badań.

Darmowe badania, lekarze i fitness w jednym miejscu
W sobotę przy hali w Krapkowicach-Otmęcie odbył się Samed Health Day 2026 – wydarzenie poświęcone profilaktyce zdrowotnej, promocji 
aktywnego stylu życia oraz wczesnemu wykrywaniu chorób cywilizacyjnych. Przez kilka godzin mieszkańcy powiatu krapkowickiego mogli 
bezpłatnie skorzystać z badań oraz konsultacji specjalistów.
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Zadania konkursowe 
wymagały od uczestników 
sprawności rachunkowej, 
logicznego myślenia oraz 
umiejętności pracy pod 
presją czasu. Ostateczne 
lokaty w poszczególnych 
kategoriach zostały usta-
lone po zaciętej rywaliza-
cji, w której decydowały 
pojedyncze punkty.

W kategorii indywidu-
alnej klas siódmych zwy-
ciężył Adam Pelc z ZSP 4 
w Krapkowicach. Drugie 
miejsce zajął Stanisław 

Miczka z SP Brożec, a 
trzecie Julia Batel z SP 
1 w Głogówku. Wśród 
ósmoklasistów najlepszy 
okazał się Mateusz Polanik 
z SP Walce. Drugą lokatę 
zajęła Zuzanna Pawelec z 
SP nr 5 w Krapkowicach, 
trzecie miejsce przypadło 
Zofii Śliwińskiej również 
z SP nr 5.

W rywalizacji dru-
żynowej klas siódmych 
triumfowali Wojciech 
Kloc i Stanisław Miczka 
(SP Brożec). Drugie miej-

sce zajęli Artur Mrosek i 
Adam Pelc (SP nr 4 Krap-
kowice), trzecie Paweł 
Migus i Julia Batel (SP nr 
1 Głogówek). W kategorii 
klas ósmych zwyciężyły 
Zuzanna Pawelec i Zofia 
Śliwińska (SP nr 5 Krap-
kowice). Drugie miejsce 
ex aequo zdobyły dwa du-
ety: Karol Baran i Tymon 
Zimerman (SP Zdzieszo-
wice) oraz Paulina Nosol 
i Zuzanna Seniszyn (SP 
Żywocice).

(matt), fot. LO im. Jana 
Kilińskiego w Krapkowicach

8 czerwca odbył się XVII Konkurs Matematyczny im. Tadeusza Knysza.

XVII Konkurs Matematyczny 
rozstrzygnięty

W Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach 
po raz siedemnasty odbył się Konkurs Matematyczny im. Tadeusza 
Knysza. W zmaganiach wzięli udział uczniowie klas 7 i 8 szkół pod-
stawowych z okolicznych miejscowości. Rywalizacja toczyła się w 
kategoriach indywidualnej i drużynowej.

Realizacja przedsięwzię-
cia będzie możliwa dzięki 
współpracy gminy Prószków 
z województwem opolskim 
oraz Zarządem Dróg Woje-
wódzkich w Opolu. W lutym 
tego roku rada miejska w 
Prószkowie wyraziła zgodę na 
zawarcie porozumienia doty-
czącego przygotowania doku-
mentacji projektowej dla tej 
inwestycji. Z kolei pod koniec 
maja Sejmik Województwa 
Opolskiego podjął uchwałę, 
powierzającą gminie Prósz-
ków realizację tego zadania.

Jak podkreśla burmistrz 
Prószkowa Krzysztof Cebula, 
nowy odcinek będzie miał 
długość około 800 metrów. 
Po przygotowaniu doku-
mentacji inwestycję zrealizuje 
Zarząd Dróg Wojewódzkich.

Budowa ścieżki Zimnice 
Wielkie - Dąbrówka Górna 

jest częścią szerszych działań 
prowadzonych przez samo-
rząd. W tym roku rozpoczę-
ły się także prace związane z 
realizacją i przygotowaniem 
kolejnej trasy pieszo-rowero-
wej. Chodzi o budowę ścież-
ki rowerowej przy drodze 
krajowej nr 45. Ma połączyć 
ona rondo w Zimnicach Ma-
łych z Opolem. Na chwilę 

obecną trwają uzgodnienia 
oraz prace projektowe. 

Plany te cieszą rowe-
rzystów z gminy Krapko-
wice. Dzięki tej inwestycji 
bezpieczniej i wygodniej w 
przyszłości będzie można 
dojechać jednośladem z te-
renu gminy Krapkowice do 
stolicy województwa.

(mł), fot. magnific.com/
poglądowe

Nowa ścieżka pieszo-rowerowa ma połączyć Zimnice 
Wielkie (gm. Prószków) z Dąbrówką Górną (gm. 
Krapkowice).

Coraz bliżej rowerowego 
połączenia z gminą 

Krapkowice
Sąsiednia gmina Prószków nie zwalnia tempa w rozbudowie in-
frastruktury pieszo-rowerowej. Już wkrótce rozpoczną się prace 
związane z przygotowaniem dokumentacji projektowej dla budowy 
ścieżki pieszo-rowerowej wzdłuż drogi wojewódzkiej nr 415 na od-
cinku Zimnice Wielkie - Dąbrówka Górna. Traktu, który będzie służył 
również mieszkańcom gminy Krapkowice. 
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Peter Bienia, który przez 
lata mieszkał w Zdzieszowicach, 
podzielił się z publicznością 
doświadczeniami związanymi 
z pisaniem. Przedstawił tematy 
swoich książek oraz opisał inspi-
racje, które wpłynęły na ich po-
wstanie. Autor skupił się na mo-
tywach związanych z regionem i 
językiem, podkreślając znaczenie 
śląskiego dziedzictwa w swojej 
twórczości.

Drugą część spotkania wypełni-
ła prezentacja z himalajskiej wypra-
wy. Bienia opowiedział o przygoto-
waniach do zdobycia Island Peak, 
wyzwaniach podczas wspinaczki 
oraz przeżyciach towarzyszących tej 
wyprawie. Uczestnicy mogli poznać 
kulisy wyprawy wysokogórskiej, 

która stanowiła jedno z ważniej-
szych doświadczeń w życiu autora.

Wydarzenie zgromadziło 
czytelników zainteresowanych 

zarówno literaturą regionalną, 
jak i relacjami z podróży.

(matt), fot. (MiGBP w 
Zdzieszowicach)

Śląska tożsamość  
i himalajska wyprawa 

Spotkanie z Peterem Bienią w Zdzieszowicach.

W Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w Zdzieszowicach od-
było się spotkanie autorskie z Peterem Bienią, byłym mieszkańcem 
miasta, który tworzy książki w języku śląskim i niemieckim. Gość 
opowiedział o swojej regionalnej tożsamości, a także zaprezentował 
relację z wyprawy na Island Peak w Himalajach.

To było jedno z tych wy-
darzeń, które trudno opisać 
samymi wynikami. Ow-
szem, liczył się czas, miejsca 
na podium i sportowa ry-
walizacja. Jednak dla wielu 
uczestników najważniejsze 
było coś zupełnie innego – 
pokonanie własnych słabości 
i dotarcie do mety.

Jako pierwsi na trasę 
ruszyli najmłodsi uczestnicy 
OdraDuathlonu. Dzieci i 
młodzież rywalizowały na dy-
stansach dostosowanych do 
wieku, a na trasie nie brako-
wało sportowej walki, uśmie-
chów i ogromnych emocji. 
Rodzice głośno dopingowali 
swoje pociechy, by kilka go-
dzin później sami stanąć na 
starcie głównego wydarzenia.

Punktualnie o godzinie 
11.00 rozpoczęła się ry-
walizacja na dystansie 1/8 
Ironman. Zawodnicy mieli 
do pokonania 475 metrów 
pływania w Odrze, następ-
nie 22,5 kilometra jazdy na 
rowerze oraz 5,5 kilometra 
biegu. Dla jednych był to 
kolejny start w karierze. 
Dla innych debiut, który 
zapamiętają na długo. Już 
podczas etapu pływackiego 
można było zobaczyć, że 
łatwo nie będzie. Potem 
przyszła walka na rowerze i 
ostatni, często najtrudniejszy 
etap – bieg, kiedy organizm 
wysyła sygnały zmęczenia, a 
do głosu dochodzi charakter 
zawodnika.

Organizacja tak dużego 
wydarzenia wymaga ogrom-
nego zaangażowania wielu 
ludzi pod przewodnictwem 
Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach. Nad bez-
pieczeństwem zawodników 
czuwali strażacy ochotnicy, 
policjanci z Krapkowic, 

ratownicy medyczni ze Szpi-
tala w Krapkowicach oraz 
ratownicy WOPR. Nie za-
brakło również wolontariu-
szy, kibiców oraz członków 
Grupy Kapija Sport.

To wydarzenie pokazuje, 
że sport może łączyć poko-
lenia, a obok walki o wynik 

liczą się również wspólne 
przeżycia, rodzinne emocje 
i satysfakcja z osiągniętego 
celu.

Bo jak zgodnie podkreślali 
uczestnicy po zakończeniu za-
wodów – każdy, kto odważył 
się stanąć na starcie, już jest 

zwycięzcą. A nad Odrą takich 
zwycięzców nie brakowało.

Dominika Bassek,  
fot. FB Sabina Gorzkulla

OdraTriathlon i OdraDuathlon przyciągnęły całe rodziny, a emocji nie brakowało od pierwszego do ostatniego startu.

Pokonali Odrę i własne granice
Najpierw dzieci walczące o medale i własne rekordy. Kilka godzin później zawodnicy mierzący się z Odrą, rowerową trasą i biegiem. W niedzielę 
14 czerwca Krapkowice ponownie stały się stolicą sportów wytrzymałościowych. OdraTriathlon i OdraDuathlon przyciągnęły całe rodziny, a 
emocji nie brakowało od pierwszego do ostatniego startu.
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Z danych udostępnionych 
przez Komendę Powiatową 
Państwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach wynika, że skala 
zjawiska w bieżącym roku 
znacząco przewyższa tę z roku 
poprzedniego. W 2025 roku 
w analizowanym przedziale 
czasowym doszło do 21 poża-
rów traw, trzciny lub poszycia 
leśnego. W roku 2026 liczba 
ta wzrosła do 35, co oznacza 
wzrost o blisko 67 procent.

Jak poinformował nas st. 
bryg. Lucjan Lubaszka z KP-
PSP w Krapkowicach, pożary 
w 2025 roku rozkładały się 
następująco według gmin: 
Gogolin – 7, Krapkowice – 
2, Strzeleczki – 4, Walce – 0, 
Zdzieszowice – 8. Natomiast 
w 2026 roku (od lutego do 
końca maja) interwencje 
przedstawiały się następująco: 
Gogolin – 13, Krapkowice – 
6, Strzeleczki – 5, Walce – 1, 
Zdzieszowice – 10.

Strażacy przeanalizowali 
wyjazdy wszystkich jednostek 
ochrony przeciwpożarowej 
z powiatu, w tym zarówno 
Państwowej Straży Pożarnej, 
jak i Ochotniczych Straży Po-
żarnych.

Nieostrożność i iskry  
z pociągów

Odpowiadając na pyta-
nie o najczęstsze przyczyny 
pożarów, st. bryg. Lucjan 
Lubaszka wskazał, że najczę-
ściej odnotowaną przyczyną 
pożarów traw, trzciny, czy 
poszycia leśnego jest nie-
ostrożność osób dorosłych 
lub nieostrożność nieletnich 
– w wyniku których docho-
dzi do zaprószenia ognia. 

- Czasami dochodzi do 
niego poprzez pozostawienie 
niedogaszonego ogniska, 
zostawienie go bez nadzoru, 
na pewno są też przypadki 

wyrzucanych niedopałków, 
ale na ogół strażacy nie są w 
stanie stwierdzić – informuje 
st. bryg. Lucjan Lubaszka z 
KPPSP w Krapkowicach. – 
Są również przypadki, że śla-
dy lub okoliczności świadczą 
o tym, że działania osób były 
celowe (podpalenia), jednak 
jeśli nie jesteśmy  w stanie 
tego stwierdzić – na ogół 
kwalifikujemy takie zdarza-
nia jako działania niecelo-
we. Przypadków celowego 
wypalania traw np. przez 

rolników, działkowców itp. 
odnotowujemy niewiele, 
choć zdarzają się wyjazdy 
do zgłaszanych przypadków 
palenia pozostałości roślin-
nych lub innych odpadów, 
czego również zgodnie z 
obowiązującymi przepisami 
nie powinniśmy robić. Zda-
rza się czasem, że z takiego 
wypalania odpadów robi się 
nam pożar trawy.

Jako inną przyczynę 
pożarów rzecznik wymienił 
iskry z przejeżdżających skła-
dów kolejowych. 

- W tym roku odnoto-
waliśmy już cztery pożary 
wywołane w ten sposób – 
dodaje rzecznik KPPSP w 
Krapkowicach.

Konsekwencje, kary  
i apel o rozsądek
St. bryg. Lucjan Lubaszka 

odniósł się do tendencji wzro-
stowej pożarów. 

- Jak wynika z analizy 
zdarzeń w tym roku w okresie 
od 1 lutego do 31 maja odno-
towaliśmy niemal 67% wzrost 

pożarów traw, trzciny lub 
poszycia leśnego w stosunku 
do roku 2025 roku w analo-
gicznym okresie – informuje 
rzecznik prasowy KPPSP w 
Krapkowicach. – Nie będzie to 
żadnym odkryciem, jeśli stwier-
dzimy, że ilość pożarów zależy 
przede wszystkim od pogody. 
Długotrwały brak opadów, wy-
suszający ściółkę wiatr, szybko 
ustępująca pokrywa śnieżna – 
jeśli w ogóle jest – to czynniki 
mające na ilość pożarów traw 
największy wpływ.

Wśród najpoważniejszych 
konsekwencji tych zdarzeń 

strażacy wskazują na ich nie-
kontrolowany rozwój, który 
może prowadzić do dużych 
pożarów kompleksów leśnych. 

- Pożary tak rozwinięte jak 
ten w Puszczy Solskiej czy pod 
Wołominem na szczęście nie są 
częste, ale wszystkie angażują 
siły Państwowej Straży Pożar-
nej i Ochotniczych Straży Po-
żarnych, a także innych służb, 
które mogą być potrzebne w 
innym miejscu – podkreśla st. 
bryg. Lucjan Lubaszka.

Pożary traw i nieużytków 
stanowią śmiertelne zagrożenie 
dla przyrody, ludzi oraz ich 
dobytku. Podczas tego typu 
pożarów ogień potrafi rozprze-
strzeniać się błyskawicznie, co 
stanowi zagrożenie nawet dla 
zwierząt i ludzi. 

- Czasami w tego typu 
pożarach giną przypadkowi 
świadkowie, strażacy prowa-
dzący działania gaśnicze, a cza-
sami sami podpalacze – infor-
muje rzecznik prasowy KPPSP 
w Krapkowicach. – Tego typu 
pożary często przenoszą się na 
pobliskie lasy, a także domy, 
zabudowania gospodarcze, 
linie energetyczne. Gęsty dym 
może stanowić zagrożenie na 
pobliskich szlakach drogowych 
i kolejowych, będąc przyczyną 
kolizji i wypadków. Podczas 
pożarów ginie wiele pożytecz-
nych zwierząt, w tym wiele 
gatunków chronionych. Do-
chodzi też do wyjałowienia gle-
by, a na terenach po pożarach 
najszybciej odrastają chwasty.

Warto podkreślić, że wy-
palanie traw, oprócz tego że 
jest niebezpieczne, jest również 
niedozwolone: zgodnie z ustawą 
o ochronie przyrody zabrania się 
wypalania łąk, pastwisk, nieużyt-
ków, rowów, pasów przydroż-
nych, szlaków kolejowych oraz 
trzcinowisk i szuwarów. Ustawa 
o lasach mówi z kolei, że w lasach 
oraz na terenach śródleśnych, jak 
również w odległości 100 m od 
granicy lasu zabrania się działań 
i czynności mogących wywołać 
niebezpieczeństwo, w szczegól-
ności rozniecania ognia poza 
miejscami wyznaczonymi, ko-
rzystania z otwartego płomienia, 
wypalania wierzchniej warstwy 
gleby i pozostałości roślinnych. 
Podobne zapisy zawiera rozpo-
rządzenie w sprawie ochrony 
przeciwpożarowej budynków, 
innych obiektów budowlanych 
i terenów.

Za wypalanie traw, łąk i 
nieużytków grożą kary aresztu, 
grzywny lub nagany. 

- Dodatkowe sankcje za-
grażają osobom, które dopro-
wadziły do czyjejś śmierci lub 
powstania strat materialnych 
– dlatego przestrzegamy przed 
zagrożeniami wynikającymi z 
wypalania roślinności i apelu-
jemy o rozsądek – podkreśla st. 
bryg. Lucjan Lubaszka. 

Mimo corocznych kam-
panii społecznych i wyraźnych 
przepisów, mieszkańcy powia-
tu krapkowickiego wciąż zdają 
się lekceważyć zagrożenia. Stra-
żacy z kolei apelują o rozsądek. 
67-procentowy wzrost tego 
typu pożarów, to wyraźny sy-
gnał alarmowy. Dopóki jednak 
nie zmieni się świadomość i 
postawa osób przyczyniających 
się do wybuchów ognia – czy 
to przez nieuwagę, czy przez 
celowe działanie – strażacy 
będą co roku wyjeżdżać do 
płonących łąk i nieużytków.

Mateusz Dąbrowski, 
fot. (KPPSP w Krapkowicach) 

Jak wynika z analizy zdarzeń w tym roku od 1 lutego 
do 31 maja strażacy z powiatu krapkowickiego 
odnotowali niemal 67% wzrost pożarów traw, 
trzciny lub poszycia leśnego w stosunku do 2025 
roku w analogicznym okresie. 

Aż o 67% więcej pożarów!  
Tak płonęły trawy w powiecie 

W okresie od 1 lutego do 31 maja strażacy z powiatu krapkowickiego interweniowali przy 35 pożarach traw, trzciny i poszycia leśnego. To 
wzrost o 14 zdarzeń w porównaniu do analogicznego okresu roku ubiegłego, gdy odnotowano 21 takich pożarów. Najwięcej zdarzeń w obu 
latach miało miejsce w gminach Gogolin i Zdzieszowice.
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów
- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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„Dinozaury” z Opola
Widowisko nazywane Krajowym Festiwalem Piosenki Polskiej 

w Opolu od lat budzi kontrowersje. Mówiąc w największym skró-
cie - jednych obchodzi to, co dzieje się w amfiteatrze nad Odrą, 
drugich nie. Ja jestem w tej pierwszej grupie. I nie z przypadku, 
bo miłość do festiwalu zapalili we mnie rodzice, zwłaszcza mama. 
Wiadomo, kto chodził do szkoły w Opolu, wzrastał w tym mieście 
i choć trochę interesował się, powiedzmy no… popkulturą, ten 
festiwal kochał i kochać będzie.

Nomen omen, trochę zazdroszczę tamtym pokoleniom. Da-
rem nieba było to, że mogli sobie pójść do amfiteatru tak „z mar-
szu” i podziwiać estradowych śpiewaków - tych wielkich - jeszcze 
bez tej całej komerchy i blichtru, który dziś oślepia z każdej strony.

No właśnie: podziwiać estradowych śpiewaków. Niektórzy 
prześmiewczo mówią, że nasz opolski festiwal to pokaz dinozau-
rów, taki trochę popkulturowy Krasiejów. Bo na scenie prezentują 
się dziadki, ci nieśmiertelni, którzy grają jedno i to samo. A za-
chwycają się tym ludzie w podobnym wieku i dziwią, czemu nie 
obchodzi to młodzieży. I faktycznie - tu dochodzimy do sedna 
problemu.

Michał Bajor dobrze kiedyś zobrazował różnicę między fe-
stiwalem opolskim z tamtych lat a obecnym. Powiedział, że po 
tamtych wydarzeniach zostawały przeboje, które śpiewała cała 
Polska. A dziś? Kto z Was jest w stanie zaśpiewać choćby fragment 
tegorocznego koncertu „Premier”? Młodzi to nie to samo co starzy 
i w tym zdaniu zawiera się więcej prawdy, niż nam się wydaje.

Przez zmiany pokoleniowe znaczenie i rola opolskiego festiwa-
lu odchodzą na boczny tor. Bo młodzi artyści (choć powinienem 
napisać „artyści” w cudzysłowiu, bo niektórzy na to miano nie 
zasługują) promują swoją twórczość zupełnie gdzie indziej. Jest 
przecież wiele festiwali, jest YouTube i portale społecznościowe. 
Dziś tam łatwiej i skuteczniej dociera się do publiczności.

Współczesna twórczość też pozostawia wiele do życzenia. Kie-
dyś piosenki były melodyjne, pisane przez prawdziwych muzyków 
i kompozytorów. Charakteryzowały się kunsztem i niebanalno-
ścią. Jako osoba mająca jakieś tam pojęcie o nutach wiem, co mó-
wię. Zaskakujące harmonie, ciekawe partie instrumentalne robiły 
kapitalną robotę. Ale to tylko jedna strona medalu. Druga to 
słowa - piękne, bogate w metaforę i lirykę, wychodzące spod piór 
wybitnych poetów i twórców. Piosenki mówiły o wartościach - o 
miłości, o młodości i kwitnącym bzie. Interpretując to filozoficz-
nie - traktowały o tym, co platońskie: o dobru, prawdzie i pięknie.

A dziś? Nie chcę tu w krytycznym świetle pokazywać, o kogo 
dokładnie mi chodzi, ale na litość boską - tego łomotu nie da 
się słuchać ani cytować. To kakofonia, w której zginęła muzyczna 
dusza.

Tak więc takie „dinozaury” jak ja i pokolenia dziadków i 
babć toniemy w sentymentach za Opolem z tamtych lat. Tę-
sknię za Zbyszkiem Wodeckim, który łapał za pierwszy lepszy 
instrument i pociągał publiczność tylko tym, co miał pod ręką 
- wystarczyła garść strun i charyzma. Brakuje mi Anny Jantar, 
jej pięknych, pełnych słońca tekstów, które unosiły się nad 
widownią jak ciepły powiew wiatru. Bogu dzięki, że są jeszcze 
z nami Alicja Majewska i Włodzimierz Korcz – których chyba 
ubóstwiam najbardziej – i którzy są takim trochę antidotum na 
nowoczesny chłam. Bo to oni pokazują, że żeby być mistrzem 
estrady, trzeba akademickiego sznytu w muzyce i ciągłego 
kształcenia. I Bogu dzięki, że Włodek tak pięknie trenuje tę 
Alicję, dzięki czemu to wszystko ma jeszcze jakiś iście uniwer-
sytecki poziom. Majewska jeszcze nas uczy, że wychodząc na 
scenę, wcale nie trzeba krzyczeć „Jak się bawi, Opole?!!” jak-
by to było discopolowe rykowisko. Wystarczy kulturalnie się 
przywitać i powiedzieć cicho, ale z godnością: „Dobry wieczór 
państwu”.

Szkoda, że ten stary, festiwalowy świat odchodzi. Co gorsza, 
najprawdopodobniej nic z tym nie da się zrobić. Nie liczą się już 
poeci ani utalentowani pianiści wiedzący, co to bemole, albo czte-
ry krzyżyki przy kluczu basowym. Nie liczy się już tekst, który ma 
podnosić na duchu i wywoływać katharsis. Wiadomo – jeszcze są 
z nami Jacek Cygan, Lady Pank, Bogdan Olewicz, Andrzej Rybiń-
ski i cała ta stara gwardia. Ale nie ma już z nami wielu. Młodym 
nic już nie mówi Ewa Demarczyk ani Anna Jantar. Brzmi to dla 
nich jak odległa prehistoria.

A to boli, bo znaczenie było i nadal jest. Rola festiwalu zawsze 
była kluczowa dla Polaków. Była narodotwórcza, kulturotwórcza, 
podnosiła na duchu w niełatwych momentach historii – w cza-
sach, gdy piosenka potrafiła być namiastką wolności.

Prawdą jest, że festiwal umrze (nawet jeśli będzie jeszcze 
fizycznie trwać) w momencie, gdy odejdą prawdziwi twórcy z 
tamtych lat. Wraz z nimi zgaśnie elegancja, poezja, harmonia – 
dobro, prawda i piękno. A my zostaniemy w tym nowoczesnym 
marazmie, sami z bezdźwięcznym hałasem.
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Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Pola Surmińska
z Prudnika

ur.06.06.2026 r.
córka Agaty i Daniela

waga 3565 g, wzrost 52 cm

Melania Gąsior
z Rozkochowa

ur.05.06.2026 r.
córka Anety i Fabiana

waga 3550 g, wzrost 54 cm

Julian Kiś
z Głubczyc

ur.05.06.2026 r.
syn Lidii i Tomasza

waga 3715 g, wzrost 54 cm

Ignacy Poranek
z Komprachcic
ur.07.06.2026 r.

syn Magdaleny i Kamila
waga 2780 g, wzrost 51 cm

Aleksander Wołoszyński
z Kałów

ur.04.06.2026 r.
syn Natalii i Igora

waga 3330 g, wzrost 56 cm

Rozalia Próchnicka
ze Strzeleczek
ur.10.06.2026 r.

córka Wiktorii i Łukasza
waga 2880 g, wzrost 51 cm

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902
601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Nowy okres świad-
czeniowy rozpoczął się 
1 czerwca tego roku i 
potrwa do 31 maja 2027 
r. Rodzice i opiekunowie 
mogą składać wnioski 
wyłącznie elektronicznie. 
Każdy z rodziców, który 
zdążył złożyć wniosek 
do 30 kwietnia, może 
się spodziewać wypła-
ty pieniędzy którymś z 
czerwcowych terminów 
płatności.

Co jeśli nie wysłałeś 
wniosku do ZUS-u?  Je-
śli zdążysz go wysłać do 
końca bieżącego miesią-
ca, to wypłata 800 zł na 
dziecko za czerwiec nie 
przepadnie, dostaniesz 
wyrównanie. Natomiast 
jeżeli wniosek trafi do 
ZUS-u po 30 czerwca, 
świadczenie będzie przy-
sługiwało dopiero od 
miesiąca złożenia wnio-
sku. W takiej sytuacji nie 
będzie już wyrównania za 
czerwiec.

W sprawie przyznania 
świadczenia wychowaw-
czego od 1 lutego 2026 r. 
obowiązują nowe zasady 

dla obywateli Ukrainy 
ze statusem UKR. Aby 
otrzymać świadczenie 
800+, rodzic lub opiekun 
musi być aktywny zawo-
dowo. Dziecko w zależ-
ności od wieku powinno 
realizować obowiązek 
szkolny, roczne przygo-
towanie przedszkolne lub 
obowiązek nauki w pol-
skiej placówce edukacyj-
nej. Wymóg ten nie doty-
czy między innymi dzieci 
poniżej 6. roku życia. Po-
nadto zarówno osoba do-
rosła, która ubiega się o 
świadczenie, jak i dziecko 
muszą mieszkać w Polsce.

Podobne zasady od-
noszące się do aktywno-
ści zawodowej zostały 
wprowadzone 1 czerwca 
2026 r. także dla innych 
cudzoziemców spoza UE 
i EFTA, którzy legalnie 
przebywają w Polsce i 
mają dostęp do rynku 
pracy. Zmiany te nie 
dotyczą obywateli Polski 
ani obywateli UE, EFTA 
i Wielkiej Brytanii obję-
tych umową wystąpienia.

(marr), fot. Canva

Ostatni moment 
na wniosek 800+
Rodzice i opiekunowie w województwie 
opolskim od początku lutego  złożyli ponad 
89 tys. wniosków o świadczenie wychowaw-
cze na nowy okres 2026/2027. Dotyczą one 
przeszło 132 tys. dzieci. Aby nie stracić 
pieniędzy – nawet jeśli wypłata nie będzie 
ciągła – wniosek można wysłać najpóźniej 
do 30 czerwca.

Jeżeli wniosek trafi do ZUS-u po 30 czerwca, 
świadczenie będzie przysługiwało dopiero od 
miesiąca złożenia wniosku.

10 czerwca w sali 
konferencyjnej starostwa 
powiatowego w Krapkowi-
cach odbyło się spotkanie 
członków Uniwersytetu III 
Wieku z przedstawicielami 
straży pożarnej. Wyda-
rzenie zorganizowano w 
ramach programu „Akade-
mia Bezpiecznego Seniora”. 

Teresa Murkowska i Lucjan 
Lubaszka przeprowadzili 
zajęcia z zakresu udzie-
lania pierwszej pomocy. 
Instruktorzy łączyli przekaz 
teoretyczny z ćwiczeniami 

praktycznymi. Uczestnicy 
rozmawiali o zawartości 
plecaka bezpieczeństwa. 
Przedmiot ten może być 
wykorzystany podczas na-
głych zdarzeń, takich jak 

nawałnice, trąby powietrz-
ne czy powodzie. Każdy 
senior otrzymał apteczkę 
pierwszej pomocy.

(matt), fot. (UTW w 
Krapkowicach)

Każdy senior otrzymał apteczkę pierwszej pomocy.

Bezpieczny senior  
– spotkanie z ratownikami 
Członkowie Uni-
wersytetu III Wie-
ku w Krapkowicach 
uczestniczyli w 
szkoleniu z pierw-
szej pomocy oraz 
przygotowaniach 
do sytuacji kryzy-
sowych. Spotkanie 
ze strażakami w 
starostwie miało 
na celu podniesie-
nie świadomości i 
poczucia bezpie-
czeństwa wśród 
seniorów.

Nikodem Toszek
z Krapkowic

ur.10.06.2026 r.
syn Anastazji i Adama

waga 2865 g, wzrost 54 cm

Emil Wolny
ze Strzeleczek

ur.04.06.2026 r.
syn Anety i Mateusza

waga 2725 g, wzrost 50 cm
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

•	 NOWA INWESTYCJA W MIEŚCIE GOGOLIN, 
„OSIEDLE DĘBOWE” DOMY W ZABUDOWIE BLIŹ-
NIACZEJ! Komfortowe domy z tarasem i ogród-
kiem, działka ok 4,5 ara Sprawdzony deweloper 
gwarantujący jakość wykonania. Budowa rozpo-
częta! Więcej informacji na www. osiedledebo-
we.investdom.pl/ tel. 77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818
•	 NOWA INWESTYCJA W MIEŚCIE KRAPKOWICE, 
APARTAMENTY PRESTIGE! Komfortowe mieszkania 
z ogródkiem lub tarasem o powierzchni 62 m²w 
niskiej zabudowie. Sprawdzony deweloper gwa-
rantujący jakość wykonania. Budowa rozpoczęta! 
Więcej informacji na www.apartamentyprestige.
com tel. 77 466 50 38, 666 312 818, 666 857 858
•	 DĘBOWA PARK W GOGOLINIE-OSTATNIE WOL-
NE MIESZKANIE! Komfortowe apartamenty tuż 
przy parku miejskim! Miejsce postojowe, komór-
ka lokatorska w cenie! Budynek trzykondygna-
cyjny, na parterze lokale usługowe. BUDOWA 
ZAKOŃCZONA! więcej informacji na www.debo-
wapark.investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818, 666 857 858
•	 ODRZAŃSKIE TARASY OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE 69 m²! Miejsca postojowe w gara-
żu podziemnym, komórki lokatorskie! Winda! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA! więcej informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl tel. 77 466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
•	 Krapkowice-Otmęt, 47m², 2pkł, parter, balkon, 
piwnica, 1.800 zł plus opłaty, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16633), 
•	 Krapkowice-Otmęt, Damrota, 49m², 2pkł, I pię-
tro, klimatyzacja, balkon, piwnica, 1.800 zł plus 

opłaty, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (16545)
•	 Krapkowice, 44 m², poddasze, ogródek, piwni-
ca, do odświeżenia, 250. 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 312 818 
(16731)
•	 Krapkowice-Os. Sady, 61.8 m², 3pkłwc, par-
ter, balkon, piwnica, do odświeżenia, 469 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (16584)

DOMY
•	 Pisarzowice, dom jednorodzinny, 180 m², 
działka 36 a, do remontu, 299 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (15544)
•	 Pietna, 250 m2, działka 8 a, do zamieszkania 
dla dwóch rodzin, 699 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 312 818 
(16415)
•	 Krapkowice-Otmęt, dom jednorodzinny+ lokal 
usługowy, 175 m², działka 8 a, do zamieszkania, 
849 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (16581)
•	 Gogolin, dom jednorodzinny+biuro, 219 m², 
działka 10 a, do zamieszkania, 1 450 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (16147)

DZIAŁKI
•	 Zdzieszowice, budowlana, 7 a (możliwość po-
większenia), media blisko granicy, 120 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (16307)
•	 Pietna, budowlana, 10,5 a, media w granicy, 
150 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 (16542)
•	 Zdzieszowice, usługowa, 10 a, media w grani-
cy, 175 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 (15677)
•	 Gogolin, przy lesie, budowlana, 14,5 a, me-
dia przy granicy, 313 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(16379)
•	 Pietna, usługowa, 1,02 ha, media w granicy, 
550 000 zł, więcej na www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 (14955)
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Tym razem trener wysta-
wił mnie na „dziewiątce”, 
mimo że częściej gram na 
pozycji numer dziesięć. W 
pierwszej połowie ułożyli-
śmy mecz pod nasze dyk-
tando – zaznaczał Cyprian 
Szulczewski.

Po zmianie stron go-
spodarze oddali inicjatywę 
rywalom, ale kilka razy zdo-
łali ich postraszyć. Gorąco 
było też w polu karnym 
„Zdzichów”. W 60.minucie 
wzorowo pilnowany do tej 
pory David Kabala zgubił 
na chwilę czujność obroń-
ców Ruchu i uderzeniem 
głową z bliska pokonał Ada-
ma Jurewicza. Kiedy kibice 
szykowali się na konkurs 
rzutów karnych szalę na 
stronę Rakowa przechylił 
Kacper Kotala. W ostatniej 
minucie regulaminowego 
czasu gry pomocnik „Meda-
lików” popisał się kapital-
nym uderzeniem z dystan-
su, po którym futbolówka 
ugrzęzła w samym okienku 
bramki „Zdzichów”. Wię-
cej goli przy Rozwadzkiej 
już nie padło i awans do 
finału barażowych zmagań 
wywalczyli piłkarze rezerw 
częstochowskiego Rakowa. 

– Zagraliśmy jeden z 
lepszych, jak nie najlepszy 

mecz w tym sezonie – oce-
niał autor asysty przy bram-
ce dla Ruchu.

– Końcowy rezultat nie 
jest dla nas pozytywny, ale 
patrząc na to jaki mieliśmy 
luz w głowach grając w 
piłkę bez jej wybijania, to 

naprawdę wielki szacunek 
należy się moim kolegom z 
drużyny. Dobrze przeana-
lizowaliśmy przeciwnika 
spodziewając się młodego, 
ambitnego i wybieganego 
zespołu. Wiedzieliśmy tak-
że, że to będą zawody na 
dużej intensywności, a że 
spotkały się dwie drużyny 
preferujące ofensywny styl 
gry należało się spodzie-
wać ciekawego widowi-
ska i mam nadzieję, że w 
odczuciu kibiców takim 
było. Marzy mi się taka 
frekwencja na trybunach na 
każdym spotkaniu Ruchu, 
a warto pamiętać że sporo 

ludzi oglądało transmisję z 
dzisiejszego meczu. Mogli-
śmy zamknąć go jeszcze w 
pierwszej połowie, bo na 
nasze trzy, czy cztery sytu-
acje bramkowe rywal odpo-
wiedział zaledwie jednym, 
celnym strzałem. Osobiście 
jestem bardzo dumny z dru-

żyny za cały sezon 
w naszym wyko-
naniu. Z pewno-
ścią zasłużyliśmy 
sobie na te baraże 
całym sezonem 
i zaledwie trzy-
punktową stratą 
do Stali Brzeg, 
która wygrała 
ligę i jedenasto-
punktową prze-
wagą nad trzecim 
Ozimkiem. Gdy-
by wszyscy byli 
dzisiaj w pełni 
zdrowia wraz z 

Piotrkiem Strze-
leckim to ten mecz 
mógłby się skoń-

czyć całkiem innym wyni-
kiem. O awansie do finału 
baraży zdecydował strzał ży-
cia gracza Rakowa, którego 
pewnie długo ten chłopak 
nie powtórzy – podsumo-
wał Dariusz Zapotoczny.

W finale baraży o Betc-
lic III ligę Raków II Czę-
stochowa u siebie zagra ze 
Stilonem Gorzów, który w 
drugim półfinale pokonał 
4-1 w rzutach karnych Piast 
Żmigród. W regulamino-
wym czasie gry padł bez-
bramkowy remis.

(raul)

Udział w barażach był 
dla Zdzieszowiczan nagrodą 
za bardzo dobry sezon w ich 
wykonaniu w rozgrywkach 
opolskiej BS IV ligi. Na 
mecie czwartoligowych roz-
grywek Ruch z dorobkiem 
66 punktów zdobytych w 
26 spotkaniach zajął drugie 
miejsce tuż za Stalą Brzeg 
i tym samym przedłużył 
sobie granie o stawkę o do-
datkowych kilka dni. Wi-
cemistrz Opolszczyzny na 
stadionie przy Rozwadzkiej 
gościł drugi zespół IV ligi 
śląskiej – Raków II Często-
chowa, a pojedynek ten z 
trybun oglądał sam prezes 
klubu spod Jasnej Góry, 
Wojciech Cygan. Rozjemcą 

sobotniego starcia był Piotr 
Idzik, pierwszoligowy arbi-
ter z Poznania. 

Pierwsza połowa nale-
żała do gospodarzy, którzy 
osłabieni brakiem m.in. 
Roberta Poźniaka, Patry-
ka Kowalczyka i Piotra 
Strzeleckiego imponowali 
dyscypliną taktyczną stwa-
rzając sobie przy tym kilka 
dogodnych okazji do zdo-
bycia gola. Po jednej z nich 
w 19.minucie prowadzenie 
„Zdzichom” dał Cyprian 
Szulczewski. W środkowej 
części boiska Dawid Ki-
liński podał do Dariusza 
Zapotocznego, a ten za-
graniem z pierwszej piłki 

otworzył drogę do bramki 
„Cypkowi”, który w stupro-
centowej sytuacji pokonał 
golkipera przyjezdnych. 
Chwilę wcześniej mocne 
uderzenie prawą nogą „Zap-
ka” z trudem obronił Oskar 
Kubik, a szarżującego w 
szesnastce gości Szulczew-
skiego w ostatniej chwili za-
trzymał jeden z defensorów 
Rakowa. 

– To był mecz z gatun-
ku tych, na który czeka 
się cały sezon – mówił 
autor trafienia dla Ruchu. 
-  Dopisała publiczność, 
były emocje i wysoka ranga 
meczu – aż chciało się grać. 
Z Rakowem nie grałem na 
swojej nominalnej pozycji. 

Najlepiej w zawodach 
zaprezentowały się nasze 
młodziczki. Łucja Kapica 
w parze z Aleksandrą Ka-
łużą (TTS Polonia Bytom) 
sięgnęła po złoty medal w 

grze podwójnej, do którego 
dołożyła srebro w grze poje-
dynczej. Brązowe krążki w 
konkurencji debla dziewcząt 
z tej imprezy przywiozły 
z kolei Hanna Gromala i 

Katarzyna Cioch. W tur-
nieju wystąpili jeszcze: Piotr 
Łempicki, Karol Czichon, 
Marcel Lepich oraz Dawid 
Nossol.

(raul)

Tak prezentowała się kadra LZS-u Żywocice podczas zawodów w Zawadzkiem.

Tenis stołowy

Młodziczki wróciły  
z medalami

W Zawadzkiem odbyły się Międzywojewódzkie Mistrzostwa Młodzi-
ków w tenisie stołowym. Do rywalizacji przystąpili najlepsi pingpon-
giści z Opolszczyzny i województwa śląskiego, w tym reprezentanci 
żywocickiego LZS-u.

Piłka nożna – IV liga

Strzał marzeń dał awans gościom
Ruch Zdzieszowice zakończył sezon porażką z rezerwami ekstraklasowca z Częstochowy. W półfinale baraży o awans do Betclic III ligi pod-
opieczni trenera Adriana Pajączkowskiego przegrali 1-2 i do finału promocję wywalczyli rywale.  

Protokół:
Ruch Zdzieszowice – Raków II Częstochowa 

1-2 (1-0)
1-0 Szulczewski-19., 1-1 Kabala-60., 1-2 Kotala-90.
Ruch Zdzieszowice: Jurewicz – B. Kowalczyk, Kosia-

-Fomba, Tramsz (63.Prus), Nowak, Sotor, Kiliński (79.Glin-
ka), Giera, Dachnowski (60.Grek), Zapotoczny, Szulczewski.  
Trener: Adrian Pajączkowski.

Żółte kartki: Kowalczyk, Zapotoczny, Sotor, Kiliński.

Ozdobą meczy „Zdzichów” z rezerwami 
częstochowskiego Rakowa były pojedynki Jamesa 
Kosia-Fomby i Davida Kabali

Cyprian Szulczewski kilka razy mocno „zakręcił” 
defensywą rywala.

W barażu obydwa zespoły postawiły na ofensywę.

Na stadionie przy Rozwadzkiej kibice byli świadkami bardzo 
dobrego widowiska.
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Żyrowianie zadali kłam 
powiedzeniu, że po awansie 
najtrudniejszy dla beniamin-
ka jest drugi sezon w wyższej 
klasie rozgrywkowej. W 
swoim debiutanckim sezonie 
Victoria zamknęła pierwszą 
siódemkę w tabeli groma-
dząc w 30 meczach połowę 
setki punktów. Rok później 
poprawiła ten wyczyn dokła-
dając kolejnych 8 „oczek”, co 
pozwoliło zająć jej miejsce na 
najniższym stopniu podium 
grupy II opolskiej okręgówki. 
Przed Żyrową znalazły się je-
dynie MKS Gogolin i Orzeł 
Branice, które uzyskały tym 
samym prawo gry w przy-
szłym sezonie w seniorskiej 
elicie Opolszczyzny.  

- Przed sezonem założyli-
śmy sobie poprawę wyników 
względem poprzednich roz-
grywek pod kątem statystyk. 
Większa liczba zdobytych 
punktów i korzystniejszy 

bilans bramkowy w konse-
kwencji miały się przełożyć 
na wyższą lokatę w tabeli. 
W premierowym sezonie 
zdobyliśmy niezbędne do-
świadczenie, dzięki czemu 
poprawiliśmy elementy, 
które realnie wpływają na 
wynik, takie choćby jak gra 
w defensywie przy stałych 
fragmentach. Efekt końcowy 

jest dla nas satysfakcjonujący. 
Dla całego klubu to duży 
sukces, a miejsce na podium 
stanowi dla naszej społeczno-
ści powód do dumy – mówił 
Kamil Jakubczak. 

Jego podopieczni omal 
nie byli sprawcami ogrom-
nej sensacji, bo w wyścigu o 
awans do BS IV ligi tak na-
prawdę szansę stracili dopiero 

po ostatniej rundzie spotkań. 
W niej Victoria przegrała 
derbową konfrontację z Unią 
Krapkowice, z kolei Brani-
czanie w delegacji minimal-
nie ograli prudnicką Pogoń 
po latach wracając w szeregi 
czwartoligowców. 

– Awans w naszym wyko-
naniu był bardzo blisko, choć 
przed sezonem mało kto w 
ogóle brał to pod uwagę. Swo-
ją postawą udowodniliśmy, 
że zasługujemy na grę w lidze 
okręgowej. W rundzie wio-
sennej wygraliśmy z liderem 
z Gogolina i kędzierzyńskim 
Chemikiem. Mimo porażki 
zdołaliśmy też zdominować 
na wyjeździe Branice. To po-
kazuje, że możemy rywalizo-
wać z najlepszymi w tej lidze. 
To jednak wciąż za mało, by 
myśleć o czymś więcej. Ko-
rzystając z okazji chciałbym 
pogratulować Adamowi Sob-
kowi i Wiesiowi Frydrykowi 

awansu ich drużyn i życzyć 
powodzenia w IV lidze. 
Zdobyli najwięcej punktów, 
więc w pełni zasłużyli na 
możliwość sprawdzenia się na 
najwyższym poziomie woje-

wódzkich rozgrywek – mówił 
szkoleniowiec Victorii.

Przed ekipą z Żyrowej 
teraz czas przygotowań do 

nowego rozdania ligowego. 
Okres przygotowawczy Vic-
toria rozpocznie lada dzień, 
bo już 18 czerwca realizując 
indywidualne treningi mo-
toryczne. Wspólne zajęcia 

rozpoczną w poniedziałek 6 
lipca. 

(raul)

Wynik błyskawicznie 
otworzył Tomasz Bednarz, 
który na 1-0 celnie przy-
mierzył już w 4.minucie. 
Niedługo potem w roli 
snajpera wystąpił Alexander 
Poremba i gospodarze do 
przerwy wypracowali sobie 
dwubramkową przewagę. 
Lider nie zwalniał tempa 
i niespełna kwadrans po 
wznowieniu gry cieszył się 
z bramki numer trzy, którą 
na swoje konto zapisał To-
masz Drobnik. Chętnych 
do strzelania tego dnia było 
jednak więcej. W 68.minu-
cie do grona strzelców dołą-
czył Jakub Malik, niedługo 
potem przypomniał o sobie 
Tomasz Żurek podwyższa-
jąc na 5-0 dla Racławiczek. 
Końcowy wynik w jednej 
z ostatniej akcji spotka-
nia ustalił… nominalny 
bramkarz Dominik Janicki, 
który wszedł po przerwie 
uzupełniając ofensywną for-
mację zespołu.  

– Ostatni nasz mecz 
to były ogromne zmiany 
w składzie i trochę… za-
bawy. Poremba zagrał na 
„dziesiątce”, z kolei Szulc 
w ataku. Założenie z bram-
karzem było takie, że zagra 
w ataku po przerwie i jak 

strzeli bramkę to skoczy do 
basenu strażackiego, który 
znajdował się za bramką. 
Strzelił w końcówce i oczy-
wiście… skoczył. Nie dostał 
za to żółtej kartki, bo sędzia 
chwilę wcześniej zakończył 
zawody – śmiał się trener 
Racławiczek, Tomasz Ma-
tysek. 

Racławiczki awans „klep-
nęły” znacznie wcześniej, by 
na finiszu ligowych zmagań 
aż o 14 punktów wyprzedzić 
rezerwy źlinickiego Orła. Na 
tak znakomity wynik złożyło 
się 25 zwycięstw i zaledwie 
jeden remis. Ten ostatni na 
inaugurację sezonu „zafun-
dował” im LZS Żywocice 
remisując 2-2 na popularnej 
Wer Arenie. W minionym 
sezonie zawodnicy lidera 
ujmowali skutecznością zdo-
bywając 116 bramek, co daje 
średnią blisko 4,5 bramki na 
mecz. Po zasłużonych urlo-
pach drużyna spotka się na 
treningu w piątek 10 lipca, 
by rozpocząć przygotowania 
do startu w lidze okręgowej. 
W niej gracze LZS-u Racła-
wiczki swoje domowe mecze 
chcieliby rozgrywać na wła-
snym boisku, czyli popular-
nym Hexenkessel.

W grupie numer sześć 
udanie rozgrywki zakończyli 
futboliści LZS-u Walce II 
Kromołów. Team trenera 
Leszka Juszczaka przed wła-
sną publicznością pokonał 
3-2 Lisięcice i utrzymał 
czwartą lokatę w trzynasto-
zespołowej stawce. Warto 
dodać, że gospodarze do 
przerwy mieli do odrobie-
nia dwubramkową stratę i 
po zmianie stron, nie dość 
że zdołali dopaść rywala to 
zadali decydujący cios na 
wagę zdobycia kompletu 
punktów.

KLASA A – GRUPA IV
26.KOLEJKA:

RACŁAWICZKI - PO-
LONIA BIAŁA 6:0

ŻYWOCICE - RACŁA-
WIA RACŁAWICE ŚLĄ-
SKIE 6:2

SOKÓŁ NIEMODLIN 
- OTMĘT FKS KRAPKO-
WICE 4:2

ORZEŁ II ŹLINICE 
- FORTUNA II GŁOGÓ-
WEK 6:0

GAZOWNIK WAWEL-
NO - METALOWIEC 
ŁAMBINOWICE 4:1

ŚCINAWA NYSKA 
KORFANTÓW - SUDETY 
MOSZCZANKA 7:2

ODRA KĄTY OPOL-
SKIE - MKS TUŁOWICE 
4:5

TABELA
1. RACŁAWICZKI	 26	 76	116:11

2. ORZEŁ II ŹLINICE	 26	 62	 92:38
3. MKS TUŁOWICE	 26	 53	 103:50
4. ŁAMBINOWICE	 26	 45	 79:77
5. ŚCINAWA NYSKA-KORFANTÓW			 
	 26	 39	 51:68
6. ŻYWOCICE	 26	 38	 86:62
7. GAZOWNIK WAWELNO	 26	 36	 57:59
8. FORTUNA II GŁOGÓWEK	 26	 36	 40:59
9. SOKÓŁ NIEMODLIN	 26	 34	 50:53
10. RACŁAWICE ŚLĄSKIE	 26	 32	 56:71
11. ODRA KĄTY OPOLSKIE	 26	 22	 47:73
12. POLONIA BIAŁA	 26	 18	 27:66
13. OTMĘT FKS KRAPKOWICE	26	 16	 31:64
14. SUDETY MOSZCZANKA	 26	 12	 37:121

KLASA A – GRUPA VI
26.KOLEJKA:

NAPRZÓD UJAZD 
NIEZDROWICE - BŁĘ-
KITNI JARYSZÓW 4:2

ZRYW WYSOKA - 
ODRZANKA DZIERGO-
WICE 8:0

WALCE II KROMO-
ŁÓW – LISIĘCICE 3:2

W Ł Ó K N I A R Z 
KIETRZ - STARY UJAZD 
6:1

PLON BŁOTNICA 
STRZELECKA - CISOWA 
K-KOŹLE 1:6

TABELA
1. CISOWA K-KOŹLE	 24	 55	 78:39
2. WŁÓKNIARZ KIETRZ	 24	 47	 60:34
3. UJAZD-NIEZDROWICE	 24	 42	 62:36
4. WALCE II KROMOŁÓW	 24	 41	 52:30
5. BŁOTNICA STRZELECKA	 24	 39	 53:51
6. DZIERGOWICE	 24	 37	 65:50
7. BŁĘKITNI JARYSZÓW	 24	 37	 57:52
8. LISIĘCICE	 24	 35	 43:34
9. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ	 24	 32	 42:52
10. ZRYW WYSOKA	 24	 30	 57:48
11. ŚCIBORZYCE WIELKIE	 24	 16	 36:100
12. STARY UJAZD	 24	 13	 31:75
13. BLACHOWNIA K-KOŹLE	 24	 18	 25:60

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Napisali nowy rozdział

Klub z Żyrowej w swoim drugim sezonie w klasie 
okręgowej poprawił wynik. 

Historyczny wynik „wykręcili” piłkarze żyrowskiej Victorii. W swoim drugim sezonie na zapleczu BS IV ligi ekipa trenera Kamila Jakubczaka 
zajęła 3.miejsce do końca walcząc o bezpośredni awans szczebel wyżej.

Trener Kamil Jakubczak poprowadził Victorię 
Żyrowa do historycznego wyniku.

Piłka nożna – klasa A

Strzelił i skoczył do basenu
Z przytupem rozgrywki w „serie A” zakończyli piłkarze klubu z Racławiczek. Drużyna trenera Tomasza Matyska w roli gospodarza rozbiła Polo-
nię Biała aplikując rywalom połowę tuzina goli. 

Dominik Janicki w ostatnim meczu sezonu wystąpił 
w roli napastnika i zdobył bramkę.

Protokoły:
LZS Racławiczki – Polonia Biała 6-0 (2-0)
1-0 Bednarz-4., 2-0 Poremba-14., 3-0 Drobnik-58., 

4-0 Malik-68., 5-0 Żurek-76., 6-0 Janicki-90.
Racławiczki: Drescher – Fluder, Kampka (46.Kurpie-

la), M.Malik (25.J.Malik),  Wierzbicki, Niestrój (46.Janic-
ki), S.Wilk, Bednarz (46.Drobnik), Poremba (46.M.Ma-
tysek), Szulc (46.Żurek), Zapotoczny (46.Nabiałek).  
Trener: Tomasz Matysek.
LZS Walce II Kromołów – LZS Lisięcice 3-2 (0-2)

0-1 Bielak-19., 0-2 Bielak-26., 1-2 Juszczak-50., 2-2 
Juszczak-72., 3-2 Polak-82.

Walce II Kromołów: Kipka – Kopiec, Burczyk, Kost-
ka, Ignacy, Schindzielorz, Świecznik (46.Parchatka), Frohs 
(46.Hulin), Polak, Siłakiewicz (65.Ociepka), Juszczak.  
Trener: Leszek Juszczak.
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